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Wicepremier Thugutt wEiąż w zawieszeniu. 
Wobec tego p. Stanisław Grabski ma zamknięte drzwi do gabinetu. 

Min. Skrzyński składa sprawozdanie ze swej podróży 
do Genewy i Paryża. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " te lefonuj* : 

Wbrew informacjom n iektórych pism 
Prowincjonalnych, usiłujących się przy-
P^obać rządowi, kwest ja statutu dla k o 
m ł t e t u ministrów do spraw województw 
zachodnich i cofnięcia dymisj i przez w i -
CePren»jera Thugutta bynajmniej nie zo
rała dotąd załatwiona. 

Przedwczoraj (w niedzielę) o godz. U 
**ao odbyło sią posiedzenie rady minis-
li!6lV? 0 6 ^ ó r e m poglądy na regulamin 
k °mitetu miały być ostatecznie uzgod-
n i °ae. Optymizm i proroctwa wymlenio-
n y c h Pisemek okazały sią conajmniej 
Przedwczesne. Minister spraw wewnątrz 

(Specjalna służba parlamentarna „Republiki"). 
nych p. Ratajski i wiceminister Smólski 
przedstawil i objekcje co do decydujące
go wp ł ywu jak i ma mieć min, Thugutt 
przy mianowaniu urzędników administra 
cyjnych na kresach od 6 stopnia wzwyż, 
Wobec tego, że długa dyskusja nie do
prowadzi ła do zgody, został wybrany 
specjalny komitet porozumiewawczy za
interesowanych ministrów, k tó ry zbie
rze sią dzisiaj i wnioski swoje przedstawi 
na jutrzejszem posiedzeniu rady minis 
t rów. 

Z tego wszystkiego wynika, jak to już 
„Repub l ika" donosiła w numerze niedziel 
nym, że decyzji p. Thuguta i pozostające] 
z nią w ścisłym związku nominacji p. Sta 

nisława Grabskiego nie należy oczeki
wać przed czwartk iem. 

M in . Skrzyński wobec odwlekającego 
sią uspokojenia fermentów w łonie gabi 
netu, nie chciał już dłużej czekać i w 
dniu wczorajszym o godz. 5 po po l . na 
specjalnem posiedzeniu rady ministrów 
złożył wyczerpujące sprawozdanie 
swej podróży do Genewy i Paryża. 

ze 

Min. Skrzyński 
przed komisją Sejmową. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Dzisiejszy dzień par lamentarny za

powiada się bardzo c iekawie. 

O godz. U przed południem min. 
Skrzyńsk i zda sprawozdanie sejmowej 
komisj i do spraw zagranicznych z re
zul tatów obrad w Genewie i Paryżu . 
P rzy te] okazj i posłowie zamierzają za 
dać min . Skrzyńsk iemu szereg zasadni 
czyeh pytań z dziedziny po l i tyk i zagra 
ntezne] 1 naszej sytuacj i na forum mi^ -
dzynarodowem. Odpowiedzi ministra 
oczekiwane sq z w ie lk icm zaintereso
waniem. 

Pozatem popołudniu sejm na posie
dzeniu plenarnem przystępie do dy 
skusji nad konkordatem, przyczem spo
dziewane są bardzo c iekawe przemó
wienia opozycj i . 

Wykoleiła się i spadła z nasypu część 
Pociągu dążącego z Krakowa do Warszawy 

1 6 osoby znalazły śmierć pod gruzami wagonów, 
7 osób odniosło rany. 

^ c * o r a j w i e c z o r e m m i a s t o n a s z e z a a l a r m o w a n e z o s t a ł o w l a -
o k a t a s t r o f i e k o l e j o w e j , k t ó r a w y d a r z y ł a s i ę n a l i n j i 
W a r s z a w a . 

IZ 1I)Q1 H U . 
Wymienieni na polaków więzionych w Bolszewji. 
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o f a l s z y m c iągu dowiadu jemy się, że wagon bagażowy został zupełnie 
sotany, a przednia część pierwszego wagonu osobowego , k t ó r y zna jdował S|V 

Z a wagonem bagażowym poważnie uszkodzona. 
n , e ^ g a ż o w y m 0 ^ p o l l c * ' ' k t 0 r y z o s t a * z a b , t y z n a J d o w a ł się właśnie w wago-
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' Cele polskie! partii Komunistycznej. 
el<laracja polskiej delegacji na kongresie III między

narodówki w Moskwie. 
Moskwa, 23 marca. 

1'olska Afiencia TalegraHczna. 
Polska delegacja na odbywający się 

w Moiikwic kongres I I I międzynarodów
k i złożyła deklaracje o celach polskiej 
Parji komunistycznej, zajętych w nastę-
Puia.ce punkty : 

Wykorzys tan i * ruchu strajkowego 
w PoUce dla centralizacji akc j i w a l k i 
Proletarjatu za pomocą organizacji fab

rycznych jaczejek, wzmocnienie akcj i w 
k ierunku usunięcia PPS. od władzy w 
związkach zawodowych, wykorzystanie 
ruchu chłopskiego i rozłamów w part 
jach chłopskich, celem wzmocnienia 
w p ł y w u komunistów w masach chłop
skich p rzy pomocy re formy rolnej , po
łączenie rewolucyjnego ruchu chłop
stwa Białorusi i Ukra iny z polskim, po
pularyzowanie haseł bo jkotu podatków 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Głośni organizatorzy zamachów te-

rorystycznych, Bagiński i Wieczork ie
wicz, skazani na długoterminowe wię
zienie, ostatecznie zostaną wydani So
wie tom — w myśl zgłoszonej przez Bo l -
sizewję oferty, aby wymienić ich na jen 

ców polskich. 
W związku z taką decyzją naszych 

władz, wczoraj rano przywieziony zo

stał do Warszawy z więzienia we Wron 
kach pierwotnie skazany na karę śmier
ci a potem ułaskawiony z zamianą na 
dożywotnie więzienie Bagiński. Wysła
ny już również został do Warszawy z 
miejsca odbywania ka ry kompan Bagiń
skiego, słynny Wieczork iewicz. 

Po przewiezieniu tego ostatniego, o» 
baj zostaną przetransportowani na gra
nicę sowiecką i tam wymien ić : . 

- :o : -

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
Budżet naczelnej izby 

kontroli. 
Wykrycie wielkich nadużyć 

leśnych w Siedlcach. 
Warsz. kor. , .Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym obradowała je

dynie komisja budżetowa, rozpatrując 
budżet n* fwyt*z* j izby kont ro l i pańrtwa 
Referował po*. Chądzyński (N. P. R.), 
Stwierdzając bardzo dobry stan gospodar 
k i w tej instytucji. Referent bardzo ob-
szerl.iie poruszył zasługi N. I. K. w zwiąż 
k u z wykryc iem wie lk ich nadużyć leś
nych, tyczących się w szczególności okrę 
gowej dyrekcj i leśnej w Siedlcach. Po re 
ferencie zabrał głos prezes raby kontro l i 
p. Żarnowski. 

Następnie komisja przystąpiła do dys 
kusji nad budżetem N. I. K., przyczem na 
ogół gospodarka izby kontro l i nie spoty
kała się z poważnymi zarzutami. Najważ 
niejsze z przemówień, pos. Hipol i ta Śli
wińskiego również mile zawierało momen 
tów cła N. I. K. i jej k ierowników przy
k rych . 

Obniżenie płac w Zagłębiu 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sosnowiec, 23 marca. 
Od k i l ku dni toczy ły się pertraktacje 

miedzy rada zlazdu reprezentująca 

przemysł Zagłębia a związk iem górn i 
ków w sprawie obniżenia płac w mar
cu o 10 procent oraz w sprawie nowej 
umowy . 

Rokowania te nie doprowadz i ły do 
pożądanych w y n i k ó w , wobec czego na 
wniosek inspektora pracy Gallota po
stanowiono zwróc ić się do Warszawy 
o interwencję. 

Los robotników polskich 
w Niemczech. 

Liczba Ich wynosi 380 ,000 . 
Berl in, 23 marca. 

W kwestj i toczących się obeanSe roko 
wań polsko-niemieckich o uregulowaniu 
położenia polskich roboDników sezono-
nych w Niemczech, pisze „Germanja" : 

Delegacja niemiecka skłonna jest 
przyznać ' robotnikom polskim uprawnie 
nie z robotnikami niemieckimi w kwesti i 
ubezpieczeń społecznych. Obie strony o-
żywione są pragnieniem jaknajszybszego 
doprowadzenia rokowań pomyślnie do 
końca. 

„Germania" ocenia ogólną liczbę przę 
bywających w Niemczech robotników 
polskich TA 380 tysięcy, z czego 130 ty
sięcy na ro l i , reszta zaś w przemyśle. Do 
robotników rolnych władze niemieckie 
zastosują przepisy o t. zw. „czasie karen 
cyjnym ', t . zn., że ma przeciąg dwóch 
miesięcy zimowych muszą oni wydal ić 
się z kraju 80 tysięcy robotn ików fabrycz 
nych i 4 tysiące robotn ików ro lnych zwol 
i;iionych będzie od obowiązku powrotu 
do kra ju na miesiące zimowe. 

http://Puia.ce
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Aljanci prowadzą pertaRtacje z Berlinem 
Jest to wstęp do szczegółowych rokowań w sprawie propozycji niemieckich. 

Pogłoski o bezpośrednich rokowaniach Berlina z Warszawą. 
% Londyn , 23 marca. 

Na temat anglofrancuskich i niemiec 
k ich rokowań krążą tu l iczne niepo
twierdzone z au tory ta tywne] s t rony po 
głoski . 

Jutrzejsza debata nad pol i tyka za
graniczną w izbie gmin w y w o ł u j e w i e l 
kie zainteresowanie. 

Oświadczenia Chamberlaina będą 
zależały, jak tw ierdzą, od tego, z czem 
powróc i z Paryża ambasador Fleur lau. 
Zadaniem Fleur iau miało być tw ierdze 
nie, czy Her r lo t zgadza się na to, żeby 
między Londynem i Ber l inem rozpoczę 
to bezpośrednio rokowan ia w sprawie 
propozycj i n iemieckich, k tó re to roko
wania poprzedz i łyby takież rokowania 
między Paryżem 1 Ber l inem 1 doprowa 
dz i ł yby w rezultacie do konferencji 
wspólnej. 

Na razie ani w Pa ryżu , ani w Lon 
dynie nie potwierdzono urzędownle 
wiadomości, jakoby Niemcy cofnęły 

Tirpitz 
„Trzeba wrócić 

Ber l in , 23 marca. 

Wczorajsza niedziela by ła punktem 
ku lminacy jnym agitacj i w wyborach 
prezydenta. Wszędzie o d b y w a ł y się 
wiece i manifestacje uliczne. Przebieg 
by ł przeważnie spokojny, gdzieniegdzie 
doszło do n iewie lk ich zaburzeń porząd
ku. 

W Elberfeldzle wyg łos i ł mowę „ w l e l 
k i admi ra ł " von T i rp i tz , przewódca na 
cjonal lstów „ u m i a r k o w a n y c h " . Ośwlad 
czy ł , że trzeba koniecznie w y b r a ć Jar-
resa. Wówczas zagranica będzie musia 
ła odrazu zmienić stanowisko wzg lę
dem Niemiec. W r o g o w i e Niemiec zo
baczą w tedy , że poczucie narodowe, 
niemiecka dum:: ' n^mlećka siła budzą 
się nanowo. 

Powszechni! uwagę zwraca stano-

swe zastrzeżenia przec iwko ar t . 16 
statutu L i g i 1 zgodzi ły się na przystąpię 
nie do L ig i bez warunków. 

Ambasador niemiecki Stahmer za
przecza wiadomości „T imesa" jakoby 
między Berl inem 1 Warszawą m i a ł y 
miejsce rokowania bezpośrednie. 

An i Niemcy nie rob i ł y w Warszawie 
propozycj i , ani Warszawa nie odnowią 
dała. 

Ciekawy komunikat lon
dyński. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn , 23 marca. 

Urzędowo donoszą, że ostatnie ro 
kowania , dotyczące kwest j i bezpieczeń 
s twa, nie przyn ios ły ostatecznych re 
zu l ta tów, a wy jaśn i ł y stanowiska od 
nośnych rządów w tej sprawie. Nie na 
leży przeto p rzyp isywać specjalnego 
znaczenia konferencjom Chamberlaina 

z ambasadorami f rancuskim I niemiec
k im, ani spodziewać się, że Chamber
lain w jutrzejszera przemówieniu w iz 
bie gmin udziel i n o w y c h wyjaśnień. 

Niemiecki plan izolacji 
Polski. 

Londyn , 23 marca. 
Tutejsze ko ła pol i tyczne p rzyw iązu 

ją wie lką wagę do podróży ambasado
ra francuskiego Fleur iau do Paryża , do 
kąd zawióz ł pewne nowe propozycje, 
ustalone w rozmowach p ią t kowych z 
Ba ldwinem i Chamberlainem. 

Propozycje dążą do jednoczesnego 
zawarc ia d w u p a k t ó w : zachodnio i 
wschodnio europejskiego. 

Rząd niemiecki przesłał nowe in 
strukcje ambasadorom w Paryżu , L o n 
dynie i Brukse l i , w k tó r ych zaleca uni 
kanie wiązania kwest j i granic wscho
dnich Polsk i , Czechosłowacj i 1 Austr j i . 

Instrukcje podkreślają, że Niemcy 
nie mają pretensji do Austr j i 1 Czech, z 
k tóremi granice są odwieczne. 

W ten sposób rząd niemiecki ma n a 

dzieję izolować Polskę i wykazać ^ 
dyskusjach nad paktem bezpieczeństwa 
że Polska jest jedyną przeszkodą w z f l 

dawalającem rozwiązaniu zagadnienia 
bezpieczeństwa. Tern samem Niemcy 
liczą na zyskanie „desinteresement 
Czechosłowacj i . 

Dzisiejsza dyskusja w Izbic 
gmin. 

Polska Agencja Telccrafictwa. 

Londyn, 23 w&rca. 
Izba gmin podejmie jutro dyskusje 

nad sprawą protc&ułu głjnewskieg 0 . 

Przemawiać będą Henderson, Ramsay 
Mac Donald, L loyd George i Fisher, . 

poleca Jarresa na prezydenta. 
do Bismarcka!"—woła kandydat nacjonalistów 
wisko Hindenburga. Zaleca on Jarresa 
a zwalcza Ludendorf fa. Taksamo zale
ca Jarrresa 1 popiera go wszys tk iemi 
s i łami znany szowinista Wu i le , prze
wódca „deutschvoelk isch" . 

N A C J O N A L I Ś C I P R Z E C I W K O P O L I 
T Y C E ZAGRANICZNEJ N IEMIEC. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Ber l in , 23 marca. 
Prasa omawia obszernie wystąp ie

nie nacjonalistów przec iwko pol i tyce 
zagranicznej rządu Rzeszy. Frakcja 
parlamentarna nacjonal istów zaprze
czy ła , jakoby miała zgłosić votum nie
ufności dla Stresemana. Zaprzeczenie 
to nie jest jednak szczere, ponieważ 
zwrócono się do Stresemana z pismem 
wysuwając szereg zastrzeżeń w spra

w ie wstąpienia Niemiec do L ig i naro
dów i w sprawie niemieckiego projektu 
paktu gwarancyjnego. 

„ L o k a l Anzeiger" pisze, że ważne 
momenty przemawiają p rzec iwko g w a 
rancj l granic niemiecko - f rancuskich, 
w y t k n i ę t y c h przez t rak ta t wersalsk i . 

„Vossiscbe Ze i tung" s twierdza, że 
p r zywódcy nacjonal istów odby l i z kan 
clerzem konferencję na temat po l i t yk i 
zagranicznej. Na konferencj i tej obecny 
b y ł również Streseman. Nacjonaliści o-
świadczy l i , że uważają wyjaśnienia 
kanclerza za zadawalające. 

„ T R Z E B A WRÓCIĆ DO B I S M A R K A ! " 
Hamburg, 23 marca. 

Na wiecu wyborczym przemawiał kan 
dydiatt ma. prezydenta, Jarres. Oświadczył 

on: musimy wrócić do po l i t yk i 
Bismarks. 

Wtedy zwyciężymy. Musimy być ••^ o U

ł ' 
jours en ved!ette", musimy bronić swy c 

praw i Swej w o l i do życia, swej jedność' 
swej sfly mocarstwoweij. 

M A N I F E S T A C J E MONARCHISTY-
CZNE W GDAŃSKU. 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 23 maroJ-

W dniu wcz.ra jszym przedstaw> c l < ! ' 
le organizacji monsichis lycznych i WjŁ1" 
skowych złożyl i pod pomnikiem 
helma I. w Gdańsku wieńce. 

W czasie składania wieńców wyź 
szono szereg przemówień, w których J*5' 
in. podkreślano przywiązanie Gdańsk 3 

do dynastj i Hohenzollernów. 

Warszawskie zrzeszenie właścicieli polis amerykań
skich uzupełnia informacje „Republiki". 

„Repub l i ka" w numerze z dnia 13 b. 
m. doniosła o ogłoszeniu sowieckiego 
„P rombanku " , ażeby właścic iele polis 
t o w a r z y s t w „ N e w - Yo rk L i f e " i „Equ i -
tab le " przekazal i „ P r o m b a n k o w i " znaj 
dujące się w ich posiadaniu pol isy i 
przelal i na tęn bank p rawo w y e g z e k w o 
wania należnych Im z tego t y tu łu sum. 

W końcu „Repub l i ka" wypow iedz ią 
ła swoje zdanie, że w łaśc iw ie , posiada
cze polis są uprawnieni do domagania 
się przypadających im sum od rządu 
polskiego, a to na zasadzie rozrachun
ków z rządem sowieck im i l i kw idac j i 
należności obywate l i polskich w Rosj i . 

Otóż obenie w zw iązku z tą w iado
mością „Repub l i k i " warszawsk i oddział 
urzędowej agencji telegraficznej P.A.T. 
nadesłał nam następujący komunikat 
komi te tu wykonawczego właścic ie l i po 
lis amerykańsk ich. 

Komunikat ten stwierdza, że rząd 
polski t y l ko wówczas obowiązany by ł 
by do spłaty rzeczonych polis, gdyby 
sam tę spłatę od w ł a d z y sowieckiej o-
t r z y m a ł ; w ładza sowiecka, jedynie w 
drug im rzędzie, stanowić może dla u-
bczpieczonych źródło pokryc ia preten
sj i , a to na tej zasadzie, że posiadacze 
polis mogl iby, o ile b y zechcieli, w y k o 
nać wszys tk ie p rawa swych d łużn ików 
to jest wszystk ie p rawa pomienionych 
t owa rzys tw amerykańskich „ N e w -
York L i f e " oraz „Kqui tab le" , względem 
sowieckiego rządu. 

W p ie rwszym jednak rzędzie odpo
wiadać winno względem ubezpieczo
nych samo towa rzys two asekuracyjne, 
gdyż władze sowieckie zabra ły fundu
sze nie ubezpieczonym, a jedynie towa 
r z y s t w o m asekuracy jnym, tak iż odsy 
Janie posiadaczy polis do rządu sowiec 
kiego nie może być poczy tywane za za 
chowanie względem ubezpieczonych lo 
jalności w szczególności zaś wobec cał 
kowi tego wycofan ia się rzeczonych to
w a r z y s t w z obrębu interesów europej
skich i względem obywatel i polskich. 
T o w a r z y s t w a asekuracyjne „ N e w - Y o r k 
L i fe Insurance Company" oraz „Eąu i ta -
ble Li fe Assurance Society" także od
sy ła ł y zrzeszonych do władz sowiec
kich lub też o f i a rowywa ł y Im na spłatę 
polis grosze, zamiast wyp ła t y ca ł kow i 
te j . 

Ponieważ zaś opinja kół p rawn i 
czych zarówno Europy jak i Ameryk i 
z powodu jawnego absurdu jaki w y n i k ł 
wobec katastrofalnej inflacji pieniądza, 
kategorycznie oświadcza się już za cał 
kow i tem zadośćuczynieniem ubezpie
czonych, przeto komitet w y k o n a w c z y 
zrzeszenia właścic ie l i pol is amerykań
skich deleguje swego radcę prawnego 
warszawskiego adwokata Hieronima 
Heymana do A m e r y k i , celem przyśpie
szenia l i kwidac j i . P. Heyman wyjedzie 
do N. Yorku w początkach kwietn ia rb. 
Zrzeszenie reprezentuje mi l ionowe su
m y należące się ubezpieczonym od 
wspomnianych towarzys tw . 

Znów przerwa w rokowaniach polsko-niemieckich. 
Ber l in , 23 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Przewodniczący delegacji polskiej 

ćio rokowań z Niemcami p. Ka r ł owsk i 

oraz cz łonkowie delegacji senator Bar 
toszewicz i poseł Diamand udają się ju 
t ro do W a r s z a w y . 

iirciti w Jerozolimie. 
Są to arabowie oraz ortodoksi żydowscy* 
Władze angielskie w Palestynie, w przewidywani 
rozruchów, skonsygnowały poważne siły wojskowe. 

Londyn, 23 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Otwarcie uniwersytetu w Jerozol i
mie w obecności lorda Bal ioura odbę
dzie się — jak przypuszczają — wśród 
nieprzyjemnych dla uczestników oko
liczności. 

Uniwersytet ten jest zwalczany 
przez arabów, gdy więc lo rd Bal łour sta 
nie na ziemi palestyńskiej, wszyscy ara
bowie, zarówno urzędnicy, robotnicy, 
jak i młodzież szkolna arabska rozpocz 
ną strejk generalny, wobec czego straż 
bezpieczeństwa obejmą żołnierze an

gielscy. 
Również ortodoksi żydowscy 'w jak-

najostrzejszy sposób potępiają tych 
wszystkich, k tórzy odważą się wziąć 
udział w o twarc iu uniwersytetu, gdyż 
uważają go za dzieło szatana. 

Komitet ortodoksów, do którego 
leżą wszyscy niemal rabini , P ^ ^ l f ^ - a 
ciele najstarszych rodzin żydowskich) 
mieszkałych w Turc j i . uchwal i ł X C X M 
cję, w k tóre j prosi lorda Balfoura, 
nią przyjeżdżał do Jerozol imy. _ 

Władze angielskie w Palestyow. Rv 
wzięły szereg zarządzeń, zapewn 1 * ! ' 

cych bezpieczeństwo w związku z PJ^L 
jazdem do Jerozol imy na u r o c z y s t o s 

otwarc ia uniwersytetu, «k 
W Jerozolimie skonsygnow a n° P*V. 

kawaler j i , oraz osiem samochodów P 8 " 
cernych. ^ 

Powszechnie oczekują, ze P ^ ^ j 
Bal ioura będzie hasłem do manH^*vJ 

zmierzających przeciwko ^ P J T ^ ^ b 
ludności żydowskiej, a urządzony 
przez A rabów. 

-:o: 

Krzywdy polskie w Gdańsku 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 23 marca. 
Poseł polski w sejmie gdańskim, p. 

Kuibacz wniósł pod adresem senatu dwie 
interpelacje. 

W jednej z nich zapytuje, i lu polskich 
i ilu niemieckich obywatel i wniosło po
dania o nadanie im obywatelstwa gdań
skiego w ciągu Toku 1924 i i le, oraz jakie 
z tych podań b y ł y uwzględnione. 

W drugiej interpelacj i żąda poseł 
Kubacz wyjaśnienia w sprawie pobi 
cia przez policję gdańską oficera pol
skiego na pokładzie poklkiego statku 

. .Wis ła" . 

Organizacja międzynaro
dówki faszystowskiej. 

AgcncJ.. Włchodni-
Rzym, 23 marca. 

W dniu 29 bm. zbierze się wie lka ra 
da faszystów, celem zbadania sprawy 
utworzenia międzynarodówki feszy 

stowskie j . 
Generalny sekretarz zw iązków fa

szystowskich zagranicą, Paccianini, z * u 

ży ł obszerne sprawozdanie z r u c h u 1 8 * 
szystowskiego w państwach tonycn-

Paccianini w y j a w i ć ma również P" 
wody , dla k tó rych faszyzm nie f°f\ 
się przy łączyć do nowopowstałe j M*" 
antybolszewick ie j . 



Nr. 82. 2 4 m a r c a 1 9 2 5 
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Przed k i lku dniami zmarł w Londy
nie markiz Nathaniel Curzon oJ Kedlfc-
Hon członek izby lordów i jedna z naj
bardziej znanych i czynnych osobistości 
politycznych spółczesnej Europy. Wraz 

Irnioroią1 jego aapyka; się pewien 
dział 'historii W. Brytanj i . 

Lord Curzon, ' jak zwano go w skró
ceniu, byt uczonym i pol i tykiem. Od lat 
dwudziestu figurował w. spisach proie-
-orskich słynnego uniwersytetu W Ox
ford, a przoz lat piętnaście piastował go 
<lność kfctielerza te) uczelni. Z zamilo* 
WAnlem. poświęcał się archeolog)! 1 za
początkował w Swoim czasie pierwsze 
naukowe badania prahistoryczne w In-
; i i a c h-angie lsk ich. Byt ezłonkińm zarżą-
du głównego Bri t isch Musćum ł Natlo* 
n 4 l Gallery w Londynie. Wydał cały ftze 
r * f i kapitalnych dzieł z dziedziny krajo-
2 Mwstwa 1 w kołach naukowych uwa
żny był jako autorytet w itprawach k u l 
U l r y spółczesnego wschodu, Wydane 
przed 25 laty jego dzieło o Persji uważa 
" B i*»tdc .dnia dzisiejszego za podstawę 
•Heratury haukow«i, poświęcone) temu 
gajowi . Pozatym pisał "wiele o Jąponjl, 
^Jjjnacn, Indjach 1 Afganistanie, a przed 

"ku,dopiero tygodniami ukazało się na 
Pólkach księgarskich nowe dzieło lor-
d a Curzona, t ym razem z dziedziny h i -
s l < > r i i ' . „O angielskich wicekrólach Indjł 
* 'wieku XV I I I " . , 

W d o w i Curzonowi nie wystarczyła 
t 06a profesorska ńa}»taroej angielskiej 

W s«»chriloy, Lubując się w teorj i , dążył 
2 l ł v sze do celów praktycznych. Od na) 
W c z e « n i e j s r y o h lat poświęciał się po l i 

y c e i śmiało, można powiedzieć, iż stał 
w . P ier\V£tzym' rzędzie 'kierujących oso 

5 l o ś c i angielskich. Lord Curzon był 
"«niem pol i tycznym słynnego lorda 
^ a«śbury ( u którego pracował w charak 
t e r z e prywatnego sekretarza, poczym 
p o d protektoratem jego przeszedł do 
- u f t y dyplomatycznej. Pozna.! dobrze 

gdy omawiana była sprawa obrazy kró
la przez potentata prasowego, lorda 
Northcklfa: 

— My, robotnicy-siocjaiiścj stoimy 
wiernie przy Jego Królewskiej Mości : 
żywimy niezłomną wiarę, iż kiedyś gdy 
władzę obejmą tu socjaliści, Kró l będzie 
spółpracować z nami dla dobra narodu 
i proletarjatu... : ; 

Anglja jest największą demokracją 
społozesti4 i źródłem konstytucjonalizmu! 
jest krajem, gdzie rządzi właściwie opin 
ja publiczna. Na czołowych stanowis
kach lej demokracji widzimy Jednak 
członków kilkudziesięciu rodzin arysto
kratycznych, które od wieków już spra
wują wfaidę. Birken-Leadowie, Snjis 
bary 'owi. Curzony, Chamberlalny, Cre-
we'y, najwynioślejsi arystokraci Euro
py raz po raz zmieniają się u steru rzą
du, jak w typowej arystokratycznej mo
narchii, czy republice. 

Anglja jesit jedynym dziś w Europie 
krajem arystokratycznym. Stare rody 
francuskie straci ły zupełnie w p ł y w y i 
majątek. Arystokracja niemiecka i 
austrjacka rozsypała się w gruzy po 
upadku tronów- Wfe Włoszech 1 Hisz 

patiji pozostała z niej jedynie Chorobliwa 
ty:"-'omanja. W Polsce — w Polsce ma 
my najlepszy przykład tego polityczne
go 1 moralnego rozkładu, jaki w ciągu 
ostatnich lat 150 ogarnął wysoko uro
dzonych całego kontynentu. 

Arystokracja angielska, w zupełno
ści nie przypomina odnośnej kasty sta
łego lądu. Nie tworzy ona zamkniętej 
grupy o zepsutej k r w i niebieskiej, ale 
odwrotnie — nieustannie odświeża się 
dopływem nowych ludzi z pośród naj
dzielniejszych i najcenniejszych jedno
stek demokratycznego społeczeństwa. 

Podnoszenie do godności lordowskiej 
jest tam ty lko uznaniem zasług, jest ofi
cjalną pieczęcią, która oznacza przyję
cie dzielnego człowieka do klasy treno
wanej i specjalizowanej w ciągu wieków 
w sprawowaniu władzy. Każdy ^obywa
tel W . Brytanj i ma otwartą drogę do 
rządów nad mil jonami, setkami mil io
nów ludzi, ale obok zasady równości wo 
bec prawa, kwi tn ie tam prastary zwy
czaj szkolenia politycznego potomków 
pewnych rodzin, tak samo specjalizują
cych słię w wysokiej polityce, jak gdzie 
indziej rodziny całe i pokolenia specjali 

żują się w wyrobie perkal i barchanów, 
w kopaniu węgla i uprawianiu ro l i . 

I o to na tej wspaniałej glebie, gdzifc 
tradycja wią*e się ścisłe z doświadcze
niem dnia dzisiejszego wyrastają tak po
tężne postacie, jaką by ł zmarły markiz 
Nathaniel Curzon of Kedleston, lord i 
wie lk i pieczętarz Angl j i . 

Nad trumną jego rozległy się głosy 
szacunku i czci dla wielkie) jego wiedzy 
i sztuki, Mówi ł najpierw lo rd B i rken-
head, głowa szlachty angielskiej, w k tó 
rego żyłach płynie k r e w kró lewska. 
Mówi ł późnie) l iberał, syn biednego 
szewca walijskiego, L loyd George, k tó
ry przez lata trząsł Europą. A wreszcie 
glos zabrał Mac Donald, potomek pokry 
tych pyłem węglowym górników, dziś 
jeden z wodzów światowej demokracji. 

I opuścili t rumnę kur da Curzona, W 
czarną ziemię angielską, gdzie w repu
blice panuje k ró l , gdzie rządzi demokra 
cja, a na czele jej stoją arystokratyczne 
rody. Gdzie ludzie są doprawdy wo ln i , 
swobodni i równi pod rządami nigdzie 
niepisanego prawa, 

Czesław OltaszewsHi. 

Nowe projeKty czesKie. 
Dyskusja o „Stanach Zjednoczonych Europy". — Słuszne wątpliwości „Czasu". 
— Kuszenia czeskiego przyjaciela.—Smalone duby o małej entencie w... Londynie 

P. Skrzyński da* im dobrą odprawę. 
k im samym blokiem wschodnio - euro- wyjdzie od Rumunp, Grecj i zaś od Cze-
pejskim, ale z o wiele ciaśniejszemi ra - chosłowacji", 
mami działania, Tymczasem dochodzą do Jeśli chodzi o stanowisko Polski, to 

Nowy projekt p, Benesza Zjednoczo 
nych Stanów Europy, omówiony został 
na łamach plama naszego w sposób k ry 
tyczny nie ze względów zasadniczych, 
ale racj i wysunięcia na pierwszy plan 
po l i tyk i wschodniej czechów z pominię
ciem Polski. 

t-uro 
*ajm 
Sab 

PS. powołany znów do Londynu, 
°Wał w szeregu konserwatywnych 
'netów jitanowisko podsekretarza 

•w r. 1899 otrzymać nominację ™»»UJ by 

Wicekróla Indj i . Powróc i ł -w r. 1905 na 

, Europy i tu raz po raz obejmował te-
^ ministra spraw zagranicznych, ostat-
,J w pierwszym gabinecie Baldwina. Ja 

1 0 delegat W . Bry tan i i bra ł udział w oh
ydach Ligi narodów i tu , podobnie*i.aik 
: n a innych'polach działalności pol i łycz-
" • e l . nieraz występował przeciw intere-

polskim ze względu na znaną swą 
' " C t hęć do Francji, Po śmierci nie chce-
m Y mówić © lordzie Curzonie, jako o 
!Vzyjąoiel u, lub niechętnym, ale wyłącz-

jako o człowieku. 
J ako człowiek, by ł z jaw iskom nie

d z i e l n y m . Jego koncepcje pol i tycz-
" c cechowała ścisłość logiczna profeso-

i szerokość horyzontu męża stanu 
**y* jednym z najlepszych mówców par. 
'atnentarnych Londynu i wspaniałym 

causeurem salonów. Elegancją swą P " 8 

wyzszał Edwarda V I I , k tó ry stale z nim 
spółzawodniczył. Jako wyniosły arysto 

i r ata z prastarego rodu i członek skraj
n o skrzydła 'partK konserwatywnej 
sdobył sobie olbrzymią popularność 
s zaeunek nowej robotniczej demokra
cji angielskiej. 

>* 
Tajemniczy jest mechanizm państwo 

* e i pol i tyk i W , Brytanj i . Na czele stoi 
k r 6 l , k tóry ni« rządzi i nie ma żadnych 
prerogatyw królewskiej władzy. W ł a 

jego jest mniejsza, niż każdego pre 
*ydenta republ ik i . ' Przywódca Labóur 
^ r t y , późniejszy prcmjer Map Donald 
świadczy ł w r. 1922 W parlamencie 

Projekt ten, dość sensacyjny w za-
ożeniu, spotkał się z żywą dyskusją na 
amach całej prasy, najmniej jednak zaj 

mowano się nim w Polsce, a ten brak 
zainteresowania złożyć trzeba na karb 
słabego naszego wyrobienia w skompli 
kowanych i t rudnych kwestjach po l i t yk i 
międzynarodowej. Najtrafniej ocenił sy
tuację konserwatywny „Czas" k rakow
ski, odgrywający u nas często i z „po
wodzeniem rolę „organu profesorskie
go", jak w dawno) Rosji „Russkoje Sło-

ii 
wo . 

Mówiąc o idlei Zjedhoczonych Stanów 
Europy, „Czas" konkluduje: 

„Już na pierwszy rzut oka yesA. w i 
doczne, że Czechy zebrałyby z jej urze
czywistnienia same pożytk i , my zaś zad 
nych. Wprzągałaby nas w rydwan pol i 
t y k i czeskiej i odbierałaby nam wszelką 
swobodę ruchów zwłaszcza w sprawie 
czesko - węgierskiej. Oddawałaby wre
szcie nasze liczne .bolesne i zajątrzone 
krzywdy, wywołane przez pol i tykę cze 
ską na Śląsku, pod jakiś obligatoryjny 
arbitraż, a więc pod decyzję niewiadomo 
czyją. To znaczy, czyniłaby zgóry moż 
Ewem, abyśmy wówczas wszysitkie na
sze roszczenia przegrywal i . Wiadomo zgó 
r y , ze w tak im trybunale, gdzie ławnika 
m i by l iby zapewne najbliżsi przyjaciele 
Czech, my byl ibyśmy zawsze stroną źle 
widzianą, tak, lub nawet gorzej jeszcze 
jak jest w trybunale h a ^ i m . " 

Jeśli jednak 'nowy pomysł czeski sta
wia nas w sytuacji niekorzystnej, to coż 
dopiero mówić o nowych kuszeniach cze 
skioh, aby Polska wejść miała w skład 
małej ententy, k tóra jest właściwie ta-

naa z Londynu wieści, iż Czechy bynaj
mniej nie zrezygliowajły z myśli ciągnię
cia nas w rydwan swej po l i tyk i pod de
koracją małe) ententy. 

Oto „Dai ly Hera ld" a propos rozpo
czynającej się w poniedziałek konferen
cji małej ententy w Bukareszcie dowiadu 
je się, iż konferencja ta mieć będzie wa 
żne znaczenie, a nawet twierdzi , iż p rzy 
słania ona swą powagę pertraktacje pa
rysk ie. Organ Labour Par ty pisze na ten 
temat: 

„Rozważane będzie przystąpienie 
Polski i Grecj i . Włączenie Polski jest 
starem życzeniem Polski, k tóre dotąd 
z powodu antagonizmu polsko - czeskie
go nie dało się urzeczywistnić, lecz obe-
etnie stosunki między Pragą a Warszawą 
się poprawi ły . Zopr oponowa nie Polski 

„Da i ly Herald'" w zupełności się myl i . 
P. Skrzyński oświadczył niedwuznacznie 
w Paryżu, że Polska nie ma powodu 
wstępować do małej ententy, k tóra jest 
jedynie związkiem państw naddunaj-
słrich. Polska ma uk ład z Rumunją dila 
zabezpieczenia pokoju, obecnie rokuje 

z Czechosłowacją i jest nadzieja, że bę
dzie mogła także z Jugosławią zawrzeć 
ważne t raktaty gospodarcze i arbitrażo
we. 

Chętnie przyjmiemy wszelkie układy 
z Czechami i Jugosławią, t rak ta ty gospc 
darcze i arbitrażowe, ale za udział w 
małej entencie — merci ! — Mimo wszel
kie pokusy i piękne słówka, Praga po
winna raz nareszcie zapomnieć o za-
przągnięciu Warszawy do swego ryd 
wanu, St.St. 

-:o:-

Kiedy Gdańsk wejdzie na drogę polityki zbliżenia 
do Polski. 

Gdańsk, 22 marca. 
Agencja Wschodni. 

Prezydent Sahm zdawał dziś przed 
sejmem gdańskim sprawę z przebiegu o-
brad w Genewie. 

Sprawozdanie wypadło źle, wywo łu 
jąc niesmak i niezaidlowollenie wśród słu
chaczy. 

Poseł socjalistyczny, Gehl, omawiając 
sprawozdianfie prezydenta stwierdził, że 
pol i tyka sejmu i senatu gdańskiego jest 
nawskroi błędną, gdyż nie idzie po l jnj i 
najwłaściwszeij, po faji, k tóra jest prze
znaczeniem wolnego miasta, a tą jest być 
pośrednikiem w dobrem współżyciu Pol 
ski z Niemcami. 

Inni posłowie socjalistyczp.y przema 
mawial i w podobny sposób, stwierdzając, 
że Gdańsk winien być pomostem, łączą 
cym dwa narody, polski i niemiecki, i 

róe kością naezigody i źródłem wichrzeń 
mSędzymrodowydb. 

Poseł Kubacz zwróej ł się do prezy
denta Sahma z zapytaniem, dlaczego — 
jeśfli Gdańsk jest państwem suwerennem 
— rada uchyl i ła opinję wysokiego komi
sarza w tej sprawie i odesłała przedsta
wic ie l i Gdańska do t rakta tu wersalskie
go, gdzie Gdańsk fligurufe ty lko, jako 
wolne miasto. 

Odpowiedz Sahma, według „Danzitfer 
Neueste Nachrłchten" brzmiała jak na
stępuje: j 

„Przecrwko prawomocnemu stanowi
sku Gdańska polacy nie wysunęK w Ge
newie swych pretensji, opierając się t y l 
ko na względach polilycztnych, aktual
nych w chwi l i obecnej. Francja poparła 
bo stanowisko i stąd wyłoni ła się ostate
czna uchwała rady" , 
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daw. dmach teatru „Thalja". 

Dziś i dni następnych początek o godz. 4 p. p. 

T A J E M N I C A D O M U KOENIGSMARK 
Całość - 2 potężne serje demonstrowane razem. 

Dramat łez krwi, bólu i męki. nerwów i mózgu, serc i przeczuć, myśli i uczuć, rozsądku i obowiązku. Dramat ludzi wielkich i małych budził nieopi
sany zachwyt przez 8 tygodni bez przerwy w dwóch pierwszorzędnych kinoteatrach stolicy. 

U w a g a : Wyświetlanie tego obrazu w Niemczech jest przez cenzurę niemiecką sorowo wzbronione. 

Co się urodzi: chłopiec, czy dziewczyna? 
Próby rozwiązania tej zagadki przez prof. Corrensa i dr. Bluhma. 

Współzawodnictwo plemników: kto prędzej dobiegnie u „mety"? 
Od czasu, gdy teorja Schenka, g ło 

sząca, iż określona djeta matk i w p ł y 
w a z ca łkowi tą pewnością na powsta
nie płc i dziecka, zrobi ła f iasko, nauka 
na chwi lę nie spoczywała i dopiero w 
ostatnich dziesięcioleciach osiągnęła 
ogromne zdobycze na polu dowolnego 
określania p łc i . 

iW znacznej mierze p rzyczyn i ł y się 
do tego dokładne badania nad proce
sem zapłodnienia, k tóre rozwiąza ły naj 
bardziej sk ry te ta jn ik i powstawania 
płc i . 

W i e m y bowiem teraz, i i u w ie lu 
zwierząt można zaobserwować dwoja
kiego rodzaju plemniki (występujące 
zawsze w takiej samej i lości), różniące 
się l i - t y l ko malem odchyleniem w ich 
aparacie j ą d r o w y m . Ten aparat jądro 
w y , jedyna część plemnika, k tóra p rzy 
zapłodnieniu przedostaje się do ja jka, 
o d g r y w a ogromną rolę p rzy dziedzicz
ności. 

' P r z y zapłodnieniu bowiem — gdy 
plemnik stara się dostać do komórk i 
ja jowej — i gdy łączy się g łówka plem
nika, zawierająca właśnie ó w aparat 
jądrowy, z jędrem komórk i żeńskiej ; 
nowstają dwa rodzaje ma łych zarod
ków. Różnią się one budową jądra, 
skutk iem czego powsta ły — z jednego 
rodzaju samce, z drugiego — samice. 
A więc proces powstawania p łc i moż
na obserwować już w . najwcześniej
szych chwi lach rozwo ju . Zaiste pięk
ny to postęp w dziedzinie m ik roskop i i ! 

U n iek tórych zwierząt znajdują się 
zamiast dwojak iego rodzaju p lemni
ków, dwojakiego rodzaju ja jka ; lecz rc 
zultat jest wszak ten sam. 

2e w wypadku naszym mamy do 
/czynienia ze zjawiskiem bardzo w świe 
cic zwierząt i rośl in rozpowszechnio-
r.em, na to wskazują badania doświad

czalne nad dziedzicznością. Zresztą 
człowiek przez obserwację, a więc po
mijając doświadczenie, często może za 
uważyć, dzięki sposobowi dziedzicze
nia n iektórych zboczeń (naprz. dalto-
nizm), iż posiada on plemniki , określa
jące płeć dziecka. Wiadomo bowiem, 
że daltonizm czy l i ślepota barw, w y 
stępuje t y l ko u chłopców, ewent. męż
czyzn. 

Tak więc dla cz łowieka każda p ró 
ba określenia płc i dowolnie, czy l i deter 
minowanie jej , powinna wychodz ić z 
punktu istnienia dwojakiego rodzaju ko 
morek rozrodczych, k tóre niejako mają 
w sobie już wy two rzoną przyszłą 
płeć zarodka. 

Tak sformułowane zagadnienie nie 
jest jeszcze dla cz łowieka rozwiązane, 
lecz już poznajemy tutaj teren, na k tó 
r y m można oprzeć dalsze badania. Ściś 
lej możemy powiedzieć, iż zagadnienie 
to w takiej formie, w jakiej by ło sta
wiane przez dawne teorje, praktycznie 
nie może być rozwiązanem. 

Te głębokie wn iosk i mamy do zaw
dzięczenia d w u m rodzajom doświad
czeń, które zarazem posłużą nam za 
przyk ład , iż dowolne określenie p łc i , 
dzięki nowszym badaniom, stało się fak 
tem. 

Udało się mianowic ie profesorowi 
K. Corrensowi , dy rek to row i Insty tutu 
im. cesarza Wi lhe lma w Dahlem, pod 
Ber l inem, wykazać faktyczne współ 
zawodn ic two między p lemnikami, de-
terminująccml płeć męska lub żeńską. 

Z całego szeregu 'jego doświadczeń 
opiszemy jedno szczegółowiej : dowo l 
ne przesunięcie l iczby osobników danej 
p łc i p rzy pomocy zapylania wie lką iloś 
cią p y ł k u kw ia towego (komórk i rozród 
cze męskie u rośl in). 

Porównanie, k tóre Correns sam za

stosował, u ła tw i nam zrozumienie tego 
tak ważnego doświadczenia. 

W y o b r a ź m y sobie wyśc ig i pomię
dzy szybciej zazwyczaj biegnącymi 
chłopcami, a woln ie j biegnącemi dziew 
czynami. 

Na mecie stoi dziesięć krzeseł. Każ
dy, k to dobiegnie, musi jedno z nich za
jąć. Jeśli w wyśc igach bierze udział 
pięciu chłopców i pięć dz iewczyn, to 
po łowę krzeseł zajmą dz iewczyny, a 
po łowę chłopcy. Jeśli natomiast ogól
na l iczba uczestników wynos i dwieście 
(100 ch łopców i 100 dz iewczyn) , to jas-
nem jest, iż chłopcy, biegnący szybciej , 
będą posiadali większe w i d o k i na zaję
cie większej i lości krzeseł, zwyciężając 
w ten sposób dz iewczyny. 

Zupełnie to samo dzieje się, gdy za
py la się k w i a t żeński w ie lką ilością 
p y ł k u i gdy jedna część p y ł k ó w prędzej 
na znamieniu rozwi ja się, a zapuszcza
jąc cienkie ni teczki przenika wcześniej 
do komory ja jowej i komórkę żeńską 
zapładuia. I tak okazało się, iż p y ł k i , de 
terminujące płeć męską bardziej są ż y 
wo tne ; t y m sposobem posiadają prze
wagę nad py ł kam i , determinująceml 
płeć żeńską. 

W ostatnich latach, asystentka prof. 
Corrensa, dr. Agnes B luhm dowiod ła , 
iż istnieje różnica pomiędzy plemnika
mi , określającemi pleć męską lub żeń
ską u myszy białej . Różnica ta istnieje 
mianowicie w żywotnośc i komórek. 
Naskutek zatrucia samca alkoholem, 
znacznie zwiększa się ilość potomstwa 
p łc i męskiej. Z jawisko to można sobie 
objaśnić tem, iż plemniki , determinują
ce płeć męską szybciej budzą się z na
rkozy i t y m sposobem stają się w w y 
ścigach zwyc ięzcami . 

Dzięki tak im faktom, możemy przy 
puścić, że przeważająca ilość urodzeń 
męskich nad żeńskiemi (przeciętnie 105 

ch łopców : 100 dziewcząt) n człowieka 
da objaśnić się większą żywotnością 
p lemników męskich (t. zn. determinują
cemi płeć męską) nad żeńskiemi. 

Sprawa ta jasną w y d a nam sic do
piero w tedy , gdy uwzględnimy stosun
k i l iczbowe tego wspó łzawodn ic twa: 
na jedno zdolne do zapłodnienia JaJf' 
przypada u człowieka 200 mlljonów p»<> 
mnlków. Stąd ł a two w ice wyciągną 6 

wniosek, iż me wszys tk ie p lemnik i , de
terminujące płeć męską, są żywotnieł-
sze od żeńskich, gdyż w przeciwnym 
razie rodzi l iby się t y l ko chłopcy. Może 
m y w ięc jedynie mówić o przeciętnie 
większej żywotnośc i p lemników mę
skich. Opanowanie zatem płci polega 
na przesunięciu większe] liczby urodzeń 
w dowolnym kierunku ( i zn. wy twa rza 
nia większej i lości osobników tej pł c l* 
którą sobie życzymy), nie zaś, Jak P**£ 
puszczały dawne teorje, na tworzeniu 
się z całkowita pewnością osobnika 
płci męskiej lub żeńskiej. A lbowiem C*1 

kowi te wyniszczenie jednego gatunku 
p lemników, co teoretycznie jest możli
we , nie wchodz i u cz łowieka w rachu
bę, gdyż można by łoby osiągnąć to bar 
dzo skompl ikowanemi manipulacjami-
k tóre z pewnością mus ia łyby w p ł y n i e 
na budowę tworzącego się dziecka. 

Czy mamy w ięc żałować, iż prasta 
re życzenie ludzkości — coprawda w 
swem dawnem sformułowaniu — Je 5 ' 
nie do przeprowadzenia?, 

Sądzę, że me. 
Zagadnienie determinacj i p łc i posła' 

da, poza wartością praktyczną, takzc 
ogromną war tość teoretyczną, która 
prowadzi do wie lk iego problemu — , s * 
to ty p łc i wogóie. I tutaj nauka otworzy 
ła nowe, godne uwag i horyzonty , cho^ 
jeszcze jest bardzo odległą od ostatecz 
nego rozwiązania kwest j i . 

Oprać. Feno typ* . 

ALEKSY R Z E W S K I . 

Rok 1906. 
Dwadzieścia lat mi ja od chwi l i , k ie

dy zachwia ł się kolos na gl in ianych no
gach, k iedy po raz p ierwszy na ulicach 
Petersburga rozległ się ok r zyk potu l 
nych i lo ja lnych dotychczas mas robot
n i czych : „Nie mamy c a r a ! " Z w i ą z k i r o 
botnicze organizowane przez pow ie rn i 
ka ochrany Zubatowa sta ły się niespo
dziewanie zarzewiem wrzenia rewo lu 
cyjnego w państwie ca rów. Hapon, w 
dniu 22 stycznia 1905 r. p rowadz i ł r o 
bo tn ików do cara ażeby u t rwa l ić wśród 
nich uczucia wiernopoddańcze, a prze
kształc i ł ich w t y m samym dniu w nie
przejednanych burzycie l i i rewoluc joni 
s tów. Car w i t a ł swoich „w iernopodda-
n y c h " ku lami , co uświadomiło w p ioru
nujący sposób ludzi spokojnych o mo-
uarchicznych poglądach. 

Podmuch rewo lucy jny , jak straszl i 
w y pożar lasu przerzucał się z nieznaną 
szybkością z krańca na kraniec państwa 
i wstrząsał potężnie gmachem przemo
cy i n iewol i . 

Polscy rewolucjoniści bra l i w tej ak 
cj i w y b i t n y udział, korzystając z mo
mentu, ażeby osłabić carat i jednocześ 
nie, ażeby w razie zwyc ięs twa ruchu, o 
derwać się od Rosj i . Polscy rewolucjom 
ści, wype łn ia l i testament o jców swoich 
z 1831 i 18G3 r., prowadząc nieprzeje
dnaną wa lkę z gnębicielami i zaborcami 
Polsk i . B y ł to rok pełen bo la tc rsk lch 
poświęceń i niesłychanych okrucieństw 
Kok zakończenia w o j n y rosyjskiej z Ja-
ponją i rozpoczęcie się wa lk i bezwzglę
dnej caratu z rewolucją. B y ł to rok na
dziei dla gnębionych ludów 1 początek 
rozkładu państwa rosyjskiego. B y ł to 

rok wzmożonej pracy oświatowej i naro 
dowej , rozluźnienie w ięzów carskich i 
wybuch nagromadzonych sił l udowych. 

B y ł to rok , w k t ó r y m po raz p ie rw
szy przemówi ła do społeczeństwa nowa 
wa rs twa społeczna — proletar iat. Rok 
przełomów 1 ty tan icznych zmagań, w 
k t ó r y m wys tąp i ł y na świa t ło dzienne 
wszystk ie s i ły społeczne zorganizowa
ne w mrokach konspiracj i . 

Nagromadzone w ciągu długich lat 
namiętności, bóle, k r z y w d y i pragnienia 
społeczne i narodowe, poczęły się w y ł a 
dowywać bezwzględnie, z całą mocą ży 
w io łu , k tó r y druzgotał tamy i znajdował 
ujście w t y m n iesamowi tym wybuchu . 
Wie lk ie kwestje i zagadnienia społeczno 
pol i tyczne zapukały do bramy rosyjskie 
go więzienia. Ż y w a zgroza życia zawo
łała ludy cale do w a l k i o wolność i w y 
zwolenie. W męce porodu, w męce t w o 
rzenia pows tawa ły nowe idee i nowe 
życie. 

W najśmielszych marzeniach nie spo 
dz iewal iśmy się tak ich rezul tatów pod
ziemnej pracy i wa l k i . 

Kró les two kongresowe, które nazy
wano od r. 1863 w y g a s ł y m wulkanem 
buntu, zdz iwi ło wszys tk ich potężnym 
wybuchem l a w y rewolucy jne j . 

Pod ciosami ludów drgało w kon
wulsjach o lbrzymie cielsko caratu, ciel
sko potworne, szóstą część świata w y 
pełniające. I w t y m momencie Europa 
jak niewolnicy, zdawało się już dawno 
przetrawieni na soki o lbrzyma, powst-
ją, wypros towu ją zdrętwia łe w w ieko
w y c h kajdanach członki i stoją w groź
nym szyku bo jowym. Po długiej ciszy 
rozległ się potężnie z ust chłopskich, in 
tel igenckicl i i robotniczych w Polsce o-
k r z y k bo jowy, przekazany nam przez 
ginących na polach Racławieck ich, pod 
Stoczkiem, pod Małogoszczą: „Niech 
żyje Polska Niepodległa! " 
„ B o o wolność wa lka k iedy się wznieci 
To ze k rw ią o jców przechodzi na dzieci ' 

Strejk powszechny w Łodzi. 
Łódź w dniu strejku powszechnego 

dnia 28 stycznia 1905 r. p rzybra ła nie
z w y k ł y w idok . W ciągu k i l ku godzin 
zamarł ruch w ca łym mieście. W po łu 
dnie przez miasto przeciągało k i l ka o l 
b rzymich pochodów robotn iczych przez 
ulice Średnią, P io t rkowską i Benedykta 

Gubernator A rc imowicz zamieszkał 
chw i lowo w Grand Hotelu, przed k tó 
r y m k r ą ż y ł y gęsto patrole kozackie. 

Wieczorem z Grand Hotelu w y s k o 
czy ł policmajster Chrzanowsk i i k r z y 
kną ł : „oczist i t u l i cu" ! Wówczas żołnie
rze rzuci l i się z kolbami na trotuar i za
częli bić niemi przechodniów. 

P ie rwszym rannym w Łodzi by ł 
księgarz Wagner , właściciel f i rmy „ R y -
chliński i Wagner " . 

O t rzyma ł on uderzenie kolbą w 
twarz , opa t rywa ło go pogotowie. W y b i 
to mu zęby i zmiażdżono nos. Żona je
go, uderzona w piersi, padła bez p rzy 
tomności na środek ul icy. 

Wieczorem p rzyby ł tobolski pułk 
piechoty ze Skiern iewic. Przez ca ły 
dzień bez przeszkód ze st rony policj i i 
wojska odbywa ł y się liczne wiece ro -
bitniczc. 

Dnia 29 stycznia ukazało się na mu
rach miasta następujące „obwieszcze
n ie" w języku rosyjsk im, polskim i nie
m ieck im: 

Obwieszczenie P io t rkowsk iego Gu
bernatora: 

„ W y p a d k i ostatnich dni zmuszają 
mnie zwróc ić się do mieszkańców a w 
szczególności do robotn ików miasta' Ło 
dzi i oko l icy z ostrzeżeniem, że wsze l 
kie g w a ł t y ze strony t łumu (sic!) w y 
woła ją stanowcze k rok i i będą t łumio
ne silą broni . Ostrzegam, by zapobiedz 
ofiarom z pomiędzy ludzi, nie p rzy jmu
jących udziału w rozruchach, a zwabio 
nych ty l ko przez ciekawość na ulice. 
Zwracając się do robotn ików, k tó rzy 
porzuci l i pracę, radzę im wróc ić do za

jęcia, a lbowiem stracą zarobek, a rodzi 
ny swe narażą na ciężkie materjalne P° 
łożenie. T y l k o w tedy , gdy praca sic 
w z n o w i i życie w róc i do zwyczajnego 
spokojnego t r ybu , rząd będzie mógł roi 
patrzeć ich potrzeby. 

Odezwa P. P. S. 
„Rozlepione dziś rano ogłoszenie 2 * 

bernatora obiecuje rozpatrzeć nasze zy 
czenia, gdy w r ó c i m y do pracy. Guber
nator udaje głupiego, k t ó r y nie w ie . 0 

co leją się k r w i potoki w Petersburgu 1 

Warszawie , nic w ie , co mówią nasze 
sfo tys ięcy strejkujących, milczące fa
b ryk i i warsz ta ty łódzkie. A więc P°" 
w iedzmy, o co nam chodzi, jak już po
wiedzie l iśmy fabrykantom i rządowi, 
porzucając roboty w piątek w calem 
mieście. Chcemy być ludźmi, a nie by
dłem roboczem, nie chcemy zabijać sie 
pracą nad s i ły , chcemy mieć czas na 
wypoczynek, na życie ludzkie i na w y 
chowanie swych dzieci. 

Chcemy ośmiogodzinnego dnia ro* 
boczego! 

Chcemy większej p łacy roboczej-
Nie chcemy w o j n y ! Dość ucisku i n ' c 

w o l i ! 
Jesteśmy solidarni z robotn ika ' " ' x 

Petersburgu i Warszawie , k tó ry *? 
k r e w sołdaty carskie przelewają ' . . j 

Dość mamy tego rządu złodziei 
morderców. 

Chcemy być ludźmi i sami się rza* 
dzić! 

Nie chcemy, aby jak dotąd, nftsw 
życic, w iara , narodowość i wolność za
leżały od samowol i pachołków T ™ ° i c 

w y c h , abyśmy się k r y l i jak z ł o ^ z l

q h V 
chcąc się nad swoją dolą naradzić, auy 
pisma i książki broniące spraw naszy 
musiały tajnie wychodzić . . r . . . 

Chcemy wolności myś l i , s łowa, a n 1 . 
ku , zebrań i stowarzyszeń, w y z n a m * 
narodowości 1 _ j 

D. c. o-



. R E P U B L I K A " Sfr. 5. 

Szalony spadeK cen zboża na rynkach światowych. 
Jeśli zjawisko to nie jest przejściowe i nie wynika z chwilowych manewrów spekulacji, 

można liczyć na znaczne potanienie chleba u nas. 

W każdym razie o zwyżce cen w Polsce nie może być mowy. 
Panika i krach na giełdach 
zbożowych w Ameryce. 
Specjalna służba telesrałlczna „Republiki". 

Londyn, 23 marca. 
Depesze, nadchodzące z A m e r y k i , do 

fcoszą o szalonym spadku cen zboża, 7.a-
*owno w Stanach Zjednoczonych, jak i w 
Hanadzie. 

Na dwóch, wie lk ich giełdach zbożo
w c a w Chicago i w Winuipeg (Kanada) 
*niżka ta przyjęła charakter kalastrofal 
nY i doprowadziła do wielkiego krachu 
8'ełdowego. 

Zboże na dostawą w ciągu maja, k tó 
jeszcze zeszłego poniedziałku docho-

"kikł do 1 doi. 65 cent. za buszęj w Ch i ' 
nazajutrz spadło do 1,54 doi. czyl i 

0 11 cent. w ciągu doby. W Winnipeg 
* B iżka ta była jeszcze większa, bo wyno 
* i f c» W c e n i 

Na rynku chicagowskim powstał z te 
^° powodu niesłychany popłoch, k tó ry 
^ ó d handlarzy zbożem przekształci ł 
M«! w szaloną panikę.. Właściciele skla-

zbożowych, w nadziei zmniejszenia 
t r a * i pragną za Wszelką cenę pozbyć się 

s * y * h zapasów, powodując jeszcze wlęk 
zniżką. 

sygnalizują olbrzymie straty, poniesio 
Przez wielk ie f i rmy i spodziewane są 

i ^ e bankructwa. 
P «2YCZYNY SPADKU CEN N A ZBO

ŻE. 
Jak wytłumaczyć tę. nagłą zniżkę? 

(Specjalna służba gospodarcza „Republiki".) 
Utrzymują tutaj , że kryzys zbożowy ma 
swe źródło w pewnych wydarzeniach* po 
l i tycznych. Mianowicie kon l l i k t , w jakim 
znalazł się prezydent Coolidge oraz se
nator Borah, przewódca większości w sc 
nacie i jego wynurzenia o obecnej svtua-
cji poli tycznej i ekonomicznej przyczyni 
ł y się do krachu na giełdach zbożowych. 

Jednocześnie jednak trzeba zazna
czyć, że dotychczasowe wygórowane cc 
ny przypisać należy manewrom spckulan 
tów zbożowych k tórzy dyskontując za
wczasu deficytowe zbiory w Europie, 
nagromadzili olbrzymie zapasy w swych 
magazynach. 

T y m c M r . c m we'l<ug ostatnich ir>?orma 
cj: przyszłe zbiory z iar-n przedstawiają 
się bardzo dobrze na całym świecie. 

Należy dodać r ó w n i e ż , żc pominąwszy 
wielk ie zakupy mąki poczynione ostatnio 
w Kanadzie przez Rosje, Europa naogół 
jest dostatecznie zaopatrzona w ziarno. 

Można z tego wywnioskować, iż w 
przewidywaniu b raku zbytu, spckulan 
tów amerykańskich ogarnął strach i za 
częli oni w sposób rabunkowy pozbywać 
się swych zapasów, doprowadzając w 
ten sposób do obecnej zniżki, k tóra w 
k ró t k im czasie odbije się niezawodnie 
również i na cenie chleba. 

Pomyślny ten łak t można już zaobser 
wować w Londynie, gdzie cena mąki 
spadła z 58 szylingów 6 pensów za wo-
Irek na 55 szylingów, a piekarze w miarę 

wyczerpania starych zapasów, szykują 
się do obniżenia cen na pieczywo. 

E. S. 

Czy cena chleba w Polsce 
spadnie? 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Warszawa., 23 marca. 
Czy spadek cen zboża na rynkach 

światowych odbije się na cenie chleba w 
Polsce? — zapytaliśmy jednego ze zna
nych ekonomistów, zajmującego wysokie 
stanowisko na służbie rządowej. 

— Bczwątpienia, tak — odparł nasz 
imformator — chociaż nie może to nastą 
pić natychmiast. Chodzi o to, że oficjal
ny kurs mąki jest ustalony na zasadzie 
średniego stanu cen w ciągu piętnastu 
dni. Jeśli więc obecna zniżka nie jest w y 
tworom manewrów spekulacyjnych i o-
bectne niskie ceny ustalą się na pewien 
dłuższy okres, wówczas również i u nas 
będziemy świadkami spadku cen na mą 
kę i pieczywo. 

W każdym razie jedna rzecz jest zu 
pełnie pewna i .nader pocieszająca — 
ciągnął nasz rozmówca — mianowicie 
iż ceny zboża u nas jeśli nie spadną, to w 
każdym razie nie może być mowy o ich 
wzroście, a więc zostaną one „stabil izo 
wane". 

Na ten pomyślhy fakt wskazał już w 
trakcie ostatniej konferencji prasowej 

premijer Grabski , k tó ry stwierdzi ł , iż w t 
dług wszelkich danych ceny mąk i pszen 
re j będą w czerwcu nitowe, niż obecnie 
ceny mąk i żytniej, wobec czego nie gro
z i 'nam zupełnie zwyżka cen. W związku 

tern mie zajdtzie potrzeba podnoszenia 
uposażeń urzędniczych i w y d a t k i budzę 
towe dadlzą się utrzymać' w rozmiarach 
przewidzianych w prel iminarzu. 

Pomyślne horoskopy 
na przyszłość. 

Na zakończenie ze swej strony musi
my stwierdzić, śiż w kołach miarodajnych 
panuje powszechnie opita ja, że ceny zfoo 
ża będą nadaj spadać.i że istnieją wszel 
kile dane, że tendencja zniżkowa nie uleg 
nie zmianie, a t o z następujących powo
dów: 

1) Hosć zboża* w Stanach Zjednoczo
nych i zapasy przygotowane na ckspor i 
są znacznie większe, amifcefó dotychczas 
przypuszezal.no; 

2) Olbrzymie transporty ziarna zosta 
ł y już załadowane i wyprawione do Euro 
py; przewyższają one znacznie zapotr2.e 
bowania krajów, posiadających niedobór 
zbożowy; 

3) W idok i na przyszłe zbiory są bar* 
dzo pomyślne mety lko w Europie, ale w 
całym świecie. 

J . 

P. Korfanty grozi Niemcom wojną celną. 
^ razie gdyby rokowania polsko-niemieckie przeciągały się i gdyby Niemcy w dalszym 

ciągu utrudniały pertraktacje. y 

Konieczność faknajszybszego zbliżenia gospodarczego 
z naszym zachodnim sąsiadem. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki". 

Korfanty stwierdza, iż 

Warszawa, 23 marca. 
L, Wielkie wrażenie w kołach rządo-
*ych uczynił ar tykuł „Polon j i " , organu 
r^lkiego przemysłu górnośląskiego, a <-a 
B 4 - - w Piśmie rzecznika tego przemysłu 
f- Korfav.]iego, k tó ry sam powyższy arty 
^ p o d p i s a ł , na temat rokowań handlo-
^ j h palsko-niiemieckich. 
bd i \ w s t<?Pie P . 

u lat mż przemawia za uregulowaniein 
*J°su.nlków naszych z Niemcami gdyż u-
*aża z a r z e c z n ia,jszkadliwszą pod wzglc. 
J^ 1. Politycznym igospodarczym, jeśli 
Ciemne stosunki handlowe, nader oży 

pomiędzy obydwu krajami zależą 
c chwilowych nastrojów pol i tycznymi 

Żywa wymiana handlowo-gospodar-
• p .najwięcej gruntuje pokojowe uspos 

' £ nie i odbiera narodom chęć do awan 
/ J r Poltycznych — msze zupełnie słusz 

P. Korfanty. 
u ^ * a ^ t ę p n i e a r tyku ł zwraca uwagę na 
jS^yści, jakieby osiągnęła Polska ze 
puzema gospodarczego do Niemiec, cho 

akcentuje jednocześnie, że i dla Nic 
t . c Polska jest poważnym rynk iem zb\ 

u 1 Powinny się one l iczyć z t ym faktem. 
^ kole i p. Kor fanty atakuje prasę nie 

skn i 2 8 1 ^ ^ ' W Ą agitację antypo' 
k tórą prowaidzi w ie l k i przemysł s 

Jenieckiej strony G. Śląska, naturalnie 
•a.swych własnych korzyści, 

j ^ o b e c tego p. Kor fanty zwraca się do 
sh*og n " e m * e c k * c £ ° z następującą prze 

^ W chwi l i nader krytycznej pragnie
my Podtńeść glos przestrogi i wezwać 
& - e i t l c ^ w dlo .'.trzeźwego zastanowienia 
s i L^ P ° ^ c t ó c ' n i , e i n - Pozycja polska .jest 

a podkreśli l iśmy, czem jest Polska 

d3a eksportu niemieckiego. M y się o zbyt 
nasezgo węgla mie boimy. Cała wschod
nia część Polski zużywa dziś jeszcze drze 
wo na opał. Kraje bałtyckie. Rumunja, 
Węgry i t. d. dla węgla i żelaza polskiego 
nie są jeszcze dostatecznie wyzyskane, a 
rozszerzor.ie nasizych rynków zbytu jest 
kwestją taryf i kole i . Przed mniejwięcej 
tygodniem Warszawa postanowiła obni
żyć znacznie taryfy. Przebudowa dwor
ców oraz k o l e i z Katowic na Wie luń roz 
pocznie się wiosną. Jesienią zaś ma się 
przystąpić do budowy wie lk ie j sieci kole 
jowej łączącej Śląsk z granicą rosyjską, z 
Łodzią, Waszawą i Gdańskiem. Fundu
sze na te cefle są przygotowane. M y so
bie z węglem i żelazem z czasem damy 
radę, ale z konsumentów na niemieckim 
wschodzie przemysłowcy niemieckiego 
śląska tymczasem będą skórę zdzierali ' 

Wreszcie p. Korfanty nie waha się mSeckieniu, jego handlowi i jego bankom 
• • • _ \n t ...i tut • i . - . . wezwać do wojny celnej z Niemcami w 

razie, gdyby chciały one nadal przewle
kać rokowania i zabarwiać je kwestjami 
poliitycznemi: 

„Nasza zasada jest prosta i k ró tka 
pisze p. Korfanty. — Jeśli Niemcy nie 
zechcą się zgodzić tna główne zarysy u-
mowy handflowej przed Wielkanocą od
wołajmy naszą delegację i rozpocznijmy 
wojnę celną. M y na miej źle nie wyjdzie
my, bo nawa pozycja jest mocniejsza od 
niemieckiej. Myśmy zawsze przemawial i 
za porozumieniem gospodarczem z Niem 
cami, ale nikczemna i niegodziwa agrta 
cja przybrana w płaszczyk szowinizmu 
niemieckiego, bijąca w poslanowiemia 
Trakta tu Wersalskego i nas musi zachę
cić do wa lk i , k tóre j nic przegramy. 

Taka wojna celna przemysłowi nile-

dałaby się we znaki i wyrządzi łaby nie
mieckiemu życiu gospodarczemu niepo
wetowane szkody. Niech sobie to grun
townie rozważy przemysł handel i banki 
niemieckie". 

Ten głos poważnej osobistości, jaką 
jest p. Korfamlty, k tó ry w poEtyce pols
kiej odgrywa poważną rolę, a pozatem 
jest uważamy za gruntownego znawcę na 
szych potrzeb gospodarczych i za autory 
tet w sprawach przemysłu górnośląskie
go, wywo ła bezwątpienia wie lk ie wraże
nie z tamtej strony kordonu, tembardziej 
że p. Korfanty jest uażany za pol i tyka u-
miarkowainego, niechętnie spoglądające
go na wszelkie „wo jny" , jak t o wskazuje 
początek jego ar tyku łu . 

J . St. 
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Zangg Towarzystwa Ubezpieczeń TiJE8N9CZENlE" Sp. 
w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 47 teS. 306 -40 , 

podając do wiadomości, iż z dniem 1 marca r. b. otworzył 

D Z I A Ł OGNIOWY 
i przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia w zakres tego działu wcho
dzące, jednocześnie zaznacza, że 

Dyrektorem O D D Z 9 A Ł U Ł Ó D Z K E E G O 
Towarzystwa pozostaje nadal długoletni Reprezentant, 

Pan H e n r y k S z t y k g o S d , 
którego biuro mieści się w Ł o d z i p r z y u3. P r z e j a z d JJs 8 , teS. 6 9 9 . 

Z d o l n i a j e n c i p o s z u k i w a n i . 

^ i n i » i n i i » B n i i H B i i i i f f i m i r a i i i H i H i ^ 

Zapobiegawczy środek przeciwko katarowi 
nosa, grypie I wszelkim zakażeniom drórj 

oddechowych. 
("idy uniknąć chcesz zarazy, 
Która zawsze źródłem złego, 
Przyjm mą radę bez obrazy 
I kup „ S A L V I N " Więckowskiego. 

— Żądać we wszystkich aptekach 1 składach — 
aptecznych. 

„ S A L V I N " Apteki F. Więckowskiego. 
Skład główny: J. Błaszczyk, Piotrkowska Ns 93 

• MARSYLSKIE, 
wt B B techniczne 

( z i e l o n e ) 
dla aprelur. farbiarń, pralń, fabryk ł t. p. 

pole ca tanio L. C U K , P i o t r k o w s k a 9 8 tel.21-38 
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R E P U B L I K A 

Niespodziewany rozKwit Grecji. 
Klęska militarna w Małei Azji zamiast pogrążyć Kraj hele-

nów, wyszła mu tylko na dobre. 
Maleńkie Ateny przekształciły się w tniljonowe środowisko wielkomiejskie, 

godne miana stolicy. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki")* 

Ateny, 20 marca 

Klęska wojskowa, jaką odniosła Gre
cja w czasie niefortunnej ekspedycji do 
Male j Az j i , -nie miała wcale tak fatal
nych wyn ików, jak w swoim czasie przy 
puszczano. Ogólni* panowała wówczas 
apćf:fa, że istna wędrówka narodów, k tó
ra nastąpiła po wycofaniu się wojsk grec 
kich z wybrzeża azjatyckiego, gdy pra
wie t rzy mii jany greków opuściło od wie 
ków zamieszkałe przez nich tereny M a 
lej Az j i i uc iek ło dio kra ju ojczystego, do 
prowadzi do strasznej katastrofy gospo
darczej na ziemiach Hellady, Ta niesły
chana inwazja k tó rą w początku poczy
tywano za ciężkie (nieszczęście narodo
we, okazała się jednak z czasem z eko
nomicznego punktu widzenia prawdzi
wym dobrodziejstwem. Nagły wzrost lud 

ności przez przyp ływ rodaków-cudzo-
ziemców zmusił kra j do wytężonej pracy 
i wys i łku gospodarczego, o jakim Grecja 
dotąd nie miała zupełnie pojęcia. I oto 
dzisiaj panuje na zemiach greckich we 
wszystkich dziedzinach gospodarki k ra
jowej bujhe życie i niesłychany pęd roz
wojowy. 

Stolica Grecji — Aleny, by ły maleń
k im miastem, ltczącem przed wojną za
ledwie 250 tysięcy mieszkańców. Dzisiaj 
jest to wielk ie środowisko, skupienie o-
krągłego mil jona głów. Nagły napływ 
lud).ości, k tóra osiedliła się w miastach, 
a przcdewsizystkiem w stolicy, wywoła ł 
niesłychany kryzys mieszkaniowy, k tóry 
można by ło rozwiązać jedynie przez w y 
tę iony ruch budowlaiiyy. Ruch ten dzisiaj 
jest w pełnym biegu i rozwi ja się z nie-

Ciekawa wystawa w Grenobli, na której również 
wystąpi i Polska. 

(Specjalna s lu iba korespondencyjna „Republiki"). , 
Grenobla, 22 marca. 

Obok w ie lk ie j międzynarodowej w y 
s tawy S2tukl stosowanej, k tó ra za parę 
tygodni zostanie o twar ta w P a r y ż u 1 
stanowić będzie clou tegorocznego se
zonu w t y m samym mniej w ięce j cza
sie o two rzy swe podwoje na południu, 
w Grenobl i , inna w y s t a w a międzynaro
dowa, o k tóre j mato k to słyszał , a w 
które j Polska również bierze udział. 
W y s t a w a ta nosić będzie oficjalnie na
zwę:" W y s t a w a międzynarodowa b ia
łego węgla 1 t u r y s t y k i . 

P ierwsze pytanie, jakie się nasuwa 
czy te ln ikowi b r z m i : „Cóż to znów za 
b ia ły w ę g i e l ? " 

Na pytanie to, zupełnie naturalne, 
nie przynoszące n ikomu w s t y d u , i nie 
świadczące bynajmniej o niczyjej igno
rancj i , jeden z t w ó r c ó w 1 organizato
r ó w w y s t a w y , prof. Flusin odpowie
dział niżej podpisanemu w następujący 
bardzo poetyczny sposób. 

— Spójrz pan na ten b ia ły śnieg, 
k tó ry leży na górach, — rzek ł profesor 
i wskazując łańcuch szczy tów alpej
sk ich, k tó re nakształ t w ianka otaczają 
ze wszys tk ich stron Grenoble — śnieg 
przeobraża się w wodę, k tó ra bieży ku 
dolinie, t w o r z y potężne wodospady i 
staje się si lą. Cz łowiek , znajdujący się 
w wiecznej wa lce z p rzyrodą, opano
wuje również tę si łę i zaprzęga ją do 
kół młyńsk ich , do turb in wodnych , i 
wyc iąga z niej pracę. W innych kra jach 
t y l ko węgie l może dostarczyć cnergję, 
k tóra pędzi maszyny Natomiast w Szwe 
cj i , w Szwajcar j l , w Ameryce, w e W ł o 
szech, w Niemczech, wszędzie znajdu
ją się gó ry i szemrzą rącze s t rumyk i , 
wszędzie t am si ła wodna zastępuje pa
rę, a śnieg na górach jest o w y m b ia łym 
węglem. 

Niema pot rzeby dodawać, jak w i e l 
kie znaczenie posiada dla przemysłu 
b ia ły węgie l . W y s t a w a w Grenobl i ma 
właśnie pokazać świa tu , jak szalone po 
stępy uczyn i ła na tem polu technika, 
do jakiego Stopnia udostępniła ona prze 
syłaną na dalekie odległości cnergję e-
lekt ryczną, jak szalone znalazła zasto
sowanie dla rozwo ju komunikacj i i ży 
cia domowego. Znajdziemy na w y s t a 
w i e największe maszyny świata , gigan 
tyczne l o k o m o t y w y elektryczne i tu rb l 
ny hydraul iczne, pracujące z siłą 15,000 
koni , a obok nich maleńkie kuchenki e-
lekt ryczne 1 inne urządzenia, u łatwia ją 
co I uprzyjemniające życie ludzkie. 

'Jedną z największych sensacji w y 
s t a w y w Grenobl i Jest fakt, iż po raz 
p ie rwszy po wojn ie wys tąp ią na g run 
cie f rancuskim oficjalnie — Niemcy. Do 
tychczas nie b y ł y one reprezentowane 
pbecnie o t r zyma ły uroczyste zaproszę 

nie i pośpiesznie wznoszą swe pawi lo 
ny, chcąc się jaknajgodnlej przedstawić 

Nawiasem mówiąc, Niemcy, k tó 
r ych technika zawsze stała bardzo w y 
soko, a obecnie rozwinę ła się jeszcze 
bardziej, mają doprawdy czem się po
pisać. Zdają sobie z tego doskonale 
sprawę francuscy organizatorzy w y 
s tawy, k tó rzy jako ludzie myślący 
kategorjami gospodarczemi, pozbawie
ni przesądów narodowośc iowych, po
stanowi l i zerwać z panującym w e Fran 
cj i szowinizmem i wyc iągnę l i rękę do 
wczorajszego wroga , k t ó r y dzisiaj jest 
im potrzebny. Niemcy z dumą podkre
ślają ten fakt i starają się nie zawieść 
pokładanych w nich nadziei. 

Ma ło komu wiadomo, Iż na w y s t a 
w ie w Grenobl i będzie również repre
zentowana 1 Polska. W wie lk im „pa ła 
cu przemysłu zagranicznego" obok 
niemców, no rwegów i czechów montu
ją maszyny mechanicy polscy pod nad
zorem specjalnego komi te tu . 

A więc n iety lko sztukami piękneml 
popiszemy się tego lata przed zagrani 
cą — na wys taw ie w Paryżu , ale r ó w 
nież tak doniosłą dla gospodarstwa k ra 
jowego techniką i zdobyczami w dzie
dzinie przemysłu — na w ie l k im prze
glądzie wy twórczośc i wszechświato
we j w Grenobl i . J . Bask. 

widzianą w Europie intensywnością. — 
W ciągu ostatnich 18 miesięcy wzniesio
no i wykończono 16 tvs, nowych domów 
mieszkalnych. Zmusiło to władze miej
skie do szalonych wydatków inwestycyj
nych, które zostały zwycięsko pokona-
ine. Wszystkie ulice otrzymały nowy 
bruk asfaltowy; obszar miasta conaj-
mniej sie podwoił . Co do ruchu ko łowe
go, to ten również znacznie się ożywił . 
W samych Atetnach kursuje 'około 8.500 
samochodów. 

Największą plagą Aten by ł i jest o-
becnie straszl iwy brak wody. Od czter
dziestu lat przeszło planowana jest bu 
dowa wielk iego wodociągu i dopiero te 
raz prawdopodobnie projekt tein zostanie 
zrealizowany. O wykonanie tego olbrzy
miego przedsięwzięcia ubiegało się k i l ka 
konsorcjów zagranicznych. Wreszcie po
wierzono roboty firmie croerykańskie-f, 
kHóra opracowała kosztorys dosięgający 
sumy 10 mil jonow dolarów. Ciekawą jest 
rzeczą, iż amerykański przedsiębiorca 
wola ł zawrzeć" uk ład opiewający w po
łow ie na dolary, a w połowie ma drach
my, z czego wyn ika, rż kapital iści new-
yorscy biorą pod uwagę możliwość zwyż 
k i walluty greckiej. Wogóle zagranica 
jest przrychylnie usposobiona dla Grecji 
i w ierzy widocznie w Jej przyszłość go
spodarczą oraz ma do niej zaufanie, cze 
go najlepszym dowodem jest fakt, iż o-
statlnŃa potyczka grecka t zw. „pożycz
k a uciekinierów' ' w wysokości 10 mil io
nów funtów angielskich została pokryta 
na rynkach zagranicznych 120-krolnic. 

W maflbKftszej przyszłości Grecja bę
dzie terenem monumentalnych robót, w 
k tó rych zagranica przyjmie pokaźny u-
dział. Na pierwszym miejscu programu 
Inwestycyjnego stoją roboty nad uspław-
nJenitem dolnego biegu rzek i W a r d a T , 
dalej osuszcie błotnistych terenów w Tcs 
salji i t . p. Państwo rozpisuje coraz to 
Inowe konkursy na wie lk ie roboty bu 
dowlane, które świadczą najlepiej o roz
kwic ie k ra ju po okresie wojen i ostatniej 
klęsce w Małe j Aizfi. Tak np. wkrótce 
stal:ióe w Atenach nowy dworzec central 
iny, oraz projektowane jest wzniesienie 
nowego parlametitu i wiele innych gma
chów publicznych. J . Hel . 

W Hamburgu zwróci ło się tamtejsze 
obywatelstwo przeciwko t, zw. moderni 
stycznej sztuce operowej , kierując w 
sprawie na ręce senatu cały szereg ob
ciążających zarzutów. Mianowicie, teatr 
miejski w Hamburgu wys taw i ! Hinden»" 
tha „Świętą Zuzannę/', u twór wielce h i 
wo lny i niemoralny. Otóż obywatele Ha" 1 

burga piszą w poetycj i do senatu, i* , u " 
twór ten stanowi krzyczącą obrazę w i e " 
rzeń i uczuć rel ig i jnych oraz w ia ry chrzc 
ścijańkiej, Zapytują wiec senat, jakie sta 
nowisko zajmuje wobec wprowadzenia 
do repertuaru sztuk tego rodzaju, któr c 

przez swój antymoralny i antyTclig"i)n.V 
charakter budzą ty lko zgorszenie pub' 1 ' 
czne. 

»* 
Ryszard Strauss ukończył w ie l k i e 

dzieło na fortepian i orkiestrę, za t y t u ' 
lowaną „Parerergon Ho Sfoifonio DoroC-
st ica". Dzieło to, poświęcone jednoręki? 
mu pianiście, Pawiowi WittgenslcinoWi-
wykonane zostanie po raz pierwszy 
początku przyszłego sezonu we Wiedm 1 ' 

Znany z występów u nas znakomity ° T 
rygient, prof, Herman Abendroth, k t ^Y 

gowróci ł niedawno ze swego tournee p° 
osji, odniósł tam niebywały sukces a*" 

tystyczny. Abendroth został już zaanga
żowany na szereg występów w p rzy 9 2 

ł ym sezonie, głównie do Moskwy . 
* * 

Kryzys ekonomiczny dotkl iwie zaert 
ży ł na f rekwencj i w salach f U harmonicz
nych niemal całej Europy. Ostatnie n a ° 
chodzą również wiadomości z Petersbur 
ga, gdzie również koncerty symfonie* 1^ 
świecą pustkami. Stałym dyrygientp 1 1 

tamtejszej Fi lharmonj i jest Walerjan p C I 

diajewi znany dobrze i naszej pu'bh c Z ' 
ności koncertowej. . 

Pewne ożywienie w sezonie Wy ' °L 
ły gościnne występy słynnego dyryg"lC?V 
Otto Klemperera. Z chórów sukcesy 
nosi t . zw. „Chór Akademick i " , k}6te(. 
k i e r o w ^ k i e m jest K l imom. MuzY»* 
kameralna, zaniedbana ostatnio w o. a£* 
nej stol icy Rosji, dźwignęła się ?.x\ 
przez powstanie tam „Tow . Przyjaci^_ 
muzyki kameralnej" , które urządza k ° * . 
certy codzienne systemem t. zw. wci 
estrady. 

LIKIERY 
Abrikotine 
Banan 
Cherry 
Curacao tripl sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
Rose 

SOUYERAIN 

szYitr kolejowe, wąskotorowe: izm. Zwrotnice. Tarcze J 
PHI 10! kolejowe 

D O S T A R C Z A : 

SMOSCHEWERiS^T.zo.p-
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 31 b. 
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MARZEC 

2 4 
WTOREK 

n M m . 
Dziś: Marka 
Jutro: Zwiastowanie N M.P. 

Wschód łtońca o g. 6.53 
Zachód o g. 6.37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 r. 
Zachód o g.8.49 w. 
Długość dni* 11.46 
Przybyło dnia g. 4.06 

Uli noiuji inuimla. 
Program pobytu gości z południa. 

w" dniu dzisiejszym o godzinie 16.30 

, , ,, . . . p-o odbvla sic uroczysta akademia ku 
•łtoSSJm P ° Y W y C 1 C " 1 Sel Pierwszego Marszałka Polski Jó-

m a n r A zefa Pi łsudskiego. 2 

» „ „ , ? 4 M A K C A , U d . , akademii wz ię l i prócz mi 
w k u ^ v l w n i e n a f w w c i F Icłn c ja torów, ko lo P O W . w N o w y c h Chru-

k t , 6 r , a w y k o n a ^ l 1 , U J . " stach, mie jscowy Związek Strzelecki . 
2«A«ki ł polski oraz wycieczka autami | ^ " l P k Młodzieży Wie jsk ie j , oraz 
t*ze z Narutowicza, Piotrkowską, l ^ ^ l f ^ Z i r ń c z l z orkiestrą 

Akademji p rzewodniczy ł mie jscowy go 

Ku czci Pierwszego Marszałka Polski. 
Uroczystości na prowincji. 

W ubiegłą niedzielę t j . 22 bm. we 

J z ulice: 
f ^ n e g o R y n k u i td. 

^ufla*' 5 ° d z ' ~~ P a k i e t w sali 
,,Man-

25 M A R C A . 
"•30 g. śniadanie. 

7

1 0 g. odjazd do Zgierza zwiedzanie 
w Zgierzu jizkół, fabryk i obiad. 
M . 15—16.30 odczyty w gimnazjum 
l i s k i e m (Sienkiewicza 44). 

20.30 koncert w sali F i lharmonia . 
22.30 kolacja w sali , ,Teatralnej ' . 

26 M A R C A . , 
1 0 Stacja K o l . E lekt r . Dojazd, Pabia 

, , ; e w Łodzi odjazd do Pabjanic 
«an, e w Pabianicach, szkół i fabryk . 

,^.30 zwiedzanie fabryk i Widzc 

spodarz p. J. Pakuła. Obecnych prze
szło 500 osób, mie jscowych i okol icz
nych włoścjan. 

Po bogatych w treść przemówie
niach o życ iu i czynach Komendanta, 
wyg łoszonych przez prezesa okręgu 
Brzezińskiego Zw iązku Młodz ieży Wie j 
skiej, prezesa okręgu Łódzkiego P O W . 
I członka zarządu okręgowego Związku 
Strzeleckiego w Łodzi , przeplatanych 
produkcjami ar tystycznemu zebrani u-

Łedri 7d]azdTo\pabjanIc*I%wie |chwalili jednomyślnie następującą rczo 
Pabjanica* 
zwiedzani 

*> Manufaktury 

'anie 

ski 

17 

w-

lucję 
„Zebrani na uroczystej akademji, 

mieszkańcy gminy Łaznów, powiatu 
Brzezińskiego, składają hołd historycz
nej, wiekopomnej zasłudze pierwszego 
Marszałka Polsk i Józefa Piłsudskiego, 
Jego pracy wyzwoleńcze j , Jego ofiar
nym bojom o wolną, niepodległą Ojczy 
znę. Zebrani zwracają się do rządu i sej 

mu o jaknajszybsze oddanie w w y p r ó 
bowane ręce wodza Polski Józefa P i ł 
sudskiego k ie rown ic twa armją polską. 
Protestując przec iwko próbom zaborcy 
dokonania rewiz j i naszych granic za
chodnich, zebrani w z y w a j ą do zespole
nia się około Józefa Piłsudskiego w s z y 
stkich, k t ó r y m drogą jest wolna, demo 
kratyczna, niezależna Polska" . 

Po uchwaleniu rezolucji i entuzja
stycznych okrzykach na cześć Komen
danta, orkiestra odegrała hymn ńarodo 
w y , wys łuchany w skupieniu przez o-
becnych. 

Następnie uchwalono przesłać do p. 
prezydenta Rzeczypospolitej oraz pre
zesa rady min is t rów depeszę następują 
cej t reśc i : 

„Zebrani na akademji, włościanie 
gminy Łaznów, powiatu Brzezińskiego, 
dając w y r a z opinj l czynn ików społecz
nych najbardziej czułych na interes 1 
bezpieczeństwo Rzeczypospoli tej, p ro

szą o użycie całej swej w ładzy i w p ł y 
w ó w , celem natychmiastowego powoła 
nia t w ó r c y armj i i zwycięskiego w o 
dza Marszałka Piłsudskiego do czynnej 
ro l i w państwie" . 

Po odśpiewaniu r o t y 1 pierwszej b r y 
gady, w podnis łym nastroju opuszczała 
miejscowa ludność dom ludowy, gorą
co dziękując inicjatorom za tak piękną 
uroczystość. 

Minister Sikorski opuścił wczoraj Łódź. 

16.30 zwiedzanie Galerj i Sztuki 
p *9 koncert dla szkół. 

^ f i l ? 0 ~ ~ 2 0 ' 3 0 kolacja w Hotelu Man-

d 6 l 2 - — 23 odjazd ze s łaq i Kal iskie 
g n a n i a . 

bed - Z y t y P ° d a n c POdlujJ programu od 
4 ; ^ S'C w gimnazjum imienia J . P " £ u d 

» C ^ ^ & o % m ^ . Na dworcu żegnali p. ministra przedstawiciele władz 
4 e M , V e m a t ° „ " i> 6 ! « e » n e i J u f s ^ j ł państwowych i komunalnych. 
he i h s l r o n n i e . Pan Magiera zaś o idei r , . . 
«la ?.'Q w ian oraz w ogólności o Jugo- W dniu wczorajszym o godzinie 6.30 

z przezroczami. na Dworcu Fabrycznym ustawiła się kom 
: o ; ... , „ pawia honorowa, 31 p. S. K. wraz z or-

v,. kiiestrą i sztandarem, oraz szereg ofice-
w środę, 25-go pracujemy! ^ ^ 7 V i o » dworzec przy 

^ e f i Zwiastowania N.M.P., przy- by ł minister Sikorski w asystencji woje-
acv «, ne l ffl mimo iż w o d Y Darowskiego, generała Jouinga pre 

° W Y W Ś r ° d < 5 ' 2 5 \ zydenta CynaTOkiego i komisarza rządu 
" a c *ono go w kalendarzach crerwo-

™ drukiem — światem przestał być 1 

% i e

ś w i ą t o < * * o d * « * w

 Polscc ̂  Kto może emigrować do Kanady. 

chny, oraz inspektora policj ł państwowej 
p. Wróblewskiego. 

Po odebraniu raportu, od dowódcy 
kompainji honorowej, minister wsiadając 
do wagonu, zaznaczył zebranym, że z po 
bytu w Łodzi odniósł m&e wrażenie, zbfi 
żónia się społeczeństwa do żołnierza. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
minister Sikorski , żegnamy owacyjliae, 
odjechał do Warszawy. (p) 

Łud 
OSOBISTE. 

«anin, p. Józef Feinberg, ukoń-

Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
otrzymali pismo z urzędu emigracyjnego, 
k tóre zawiadamia Kanadyjski Departa
ment Emigracji ł Kolonizacji zawiadamia 
że w okresie letnim zamierzone są w Ka 

n i e n " v l " s yte tu warszawskiego ze stop 
Magistra p raw z Europy kontynentalnej, posiadających 

pewe fachowe znajomości gospodarstwa. 
J> , PonadUo sprowadzeni być mają robot-

! ? l e j s £ " I 3 0 1 P0P 's Wychowanców n 5 c y , r o l l f z rodzin) posiadający mniej 
Wvrt,. ,h" domów w y c h o w a w c z y c h . f ? ą k w o t < J Paniczną, po zapłaceniu kosz 

tów podróży. 
Przewóz tych emigreiriitow rozdziało 

ydzTał" d o r a ó w w y c h o w a w c z y c h 
t)°2nać °Pieki społecznej, pragnąc za 

s S t ron? y 0 «. ó ! , t J a s z

I

e e 0 , , m i f i a

0 J { ny będzie pomiędzy linie okrętowe, dzóa 
r ? * * ' i B , ? e i działalności, zorganl ^ p c ; a 2 C p o l n y c h krajach Europy 
> Popis ^ E , i ą n i £ < K e l ę P ? k ł E l - , P r H kioitynentaJI;,^. 
I Ó W w y c h r 2 c h o w a " c ó ^ m , , c , ! k l c l l i ° Lteje koncesj 

u\"i. ^ z y c ^ Z ^ T ^ " W ZJ^ZSZ t rzymać zeswokciie na przewóz pewnej 

^1 opKek) n t e r e s o w n i e oddał wydz la ło 
Wvs f ! , ^ o l e c z n c J na powyższy cel 

lagitaicji, k tóra rozwinąć arę może na tle 
warunkach tej 

że ilość tych zezwoleń dla Polski będzie 
bardzo ograniczoną, i że jedynie rodziny 
włościańskie, przyrwyczaijoirie do skrom
nych warunków bytu i posiadające po o-
płacenki kar t okrętowych conatmniej 500 
dolarów kanadyjskich, mogą rozpocząć 
starania o wyjazd. 

Rodziny te odpowiadać winny kama 
dyjsldm przepisom emigracyjnym, pod 
względem umiejętności czytainia i stanu 
zdrowia. 

Te same wymagania stosuje się rów 
mileż do robotników rolnych, jadących bez 
rodzin, k tórzy po opłaceniu podróży do 
Winnipeg wykazał się w inn i w posiada 
molu 25 dolarów kanadyjskich. 

Urząd emigracyjny ostrzega, że dopie 
ro po uzyskaniu odnośnych l in j i okręto
wych, pisemnego zapewnienia o wciąg
nięciu na listę emigracyjną przez władze 
kanadyjskie, chętni mogą przygotowy
wać sćię do podróży. 

Przedwczesne KlkwidowanSe mienia 
rzucanie mieszkań i posad, spowodować 

c ń

 Wystawa 11V P ° w y i " y fałszywych informacji, o 
Ur^f^Jskic i rdoSw wychowawczych ^ ^ i ' - u r z ^ d emigracyjny wyjaśnia, może 

' .^na w dwuch pokojach zgroma ^ z ' łą u 

byli ,;Cznych goścI'rnręTzyTnnemf przy l̂ećrnf p r e z V d e n t o w i e 
Wńrl^/1.1' PP Wir-Pnrn-,,,, 

S. Cynarscy z 
PP wiceprezydenci inż Woje-

8 c r m a n i ^ s z k o w s k i , radni Bialer 
\? nlecki r J r ? d o w a « Holenderski, D w o -
w V s t a v J a

U ę b ? w s k i , Puto, Waszk iewicz 
l e u ? w : W z b u d z i ł a wie lk ie a zaslużo-

Pnma apnlis zapoczątkuje miesiąc licznych 
płatności podatkowych. 

Prócz podatków państwowych w kmetniu płacić 
będziemy szereg p o d a t k ó w k o m u n a l n y c h . 

^ z i a h ? 1 f ą / o w n o dla k ie rown ic twa . 
f °wnSS 0 p l e k l społecznej, jak dla k ie- ż e w miesiącu kwie tn iu roku bieżącego 
c Wa\, Poszczególnych domów w y Przypadają następujące podatki bczpo-

awczych. średnic: 
1) pierwsza rata podatku gruntowe 

? ^ o w ^ l c 1

z

U n , ^ w l n , e J ? . , c , ® . n a o d b u d o w e j 
Jesow; 

S c e i e 2 i 5 ' z f u n d u s z ó w miejskich I go" miesiąca 
uaran«... . u? Duaowy Baranowicz i pow 1 ^ m w , , _ 

dr k r csowvr . i m y ś l o d t z w y organiza kwietn ia . 2) miesięczne spłaty podatki 
i i a ć 2,000 zł - l a ^ i s t . r a t P o s t a n o > y i ł u przemysłowego od obrotu z poprzednie 

r a n o^ ' i c k i ego 

Tutejsza izba skarbowa przypomina czych, względnie w imiennych listach 
Płatników. Powyższe podatki w inny 
być uskutecznione do dnia 15 kwietn ia 
1925 roku. 4), podatek dochodowy od u-
posażeń s łużbowych, emerytur i t. p. — 
w przeciągu 7 dni po dokonaniu potrą
ceń. 5) nadto płatne są podatki , na k tó
re płatnicy o t rzymal i nakazy płatnicze 
z terminem płatności w miesiącu Kwie
tniu, (p) 

3) podatek przemys łowy 
od obrotu — drugie, półrocze zą rok 
1924. uwidoczniony w nakazach p łatn l -

Z teatru miejskiego. 
„Gdy kobieta zapragnie" — 
komedja w 3 aktach Stefana 
Rey i Alfreda Savoir. — Re
żyserował p. Józef May en. 

Ody kobieta zapragnie... mężczyzna 
musi się z nią ożenić. Spółka francuska 
idzie jednak o k rok dalej, dowodząc, że 
niety lko ożenić, ale nawet w niej się za 
kochać. To już Jest twierdzenie bardzo 
r yzykowne . Usprawied l iw ia je jednak 

fakt, że trzeci akt dobiega końca i że 
trzeba wreszcie publiczność wypuśc ić 
z teatru. 

Sam pomysł intrygi nie jest zby t 
szczęśl iwy, natomiast w mis t rzowsk i 
sposób podchwyc i l i au torzy słabość ro 
du męskiego: gdy pożądanie rośnie mię. 
knic charakter e vice versa. Mężczyzna 
gdy mu się kobieta podoba, zawsze 
chce wziąć ślub, dopóki nie widzi mera, 
a przytem w głębi duszy nigdy mera 
nie chce zobaczyć. I dlatego Maks de 
Saint Hubert woli się w ostatniej chw i l i 
narazić na więzienie, niż stanąć na ślub 
nym kobiercu. A na małżeństwo zdecy 
duje się dopiero wtedy, gdy go lekarz 
zapewni, że ta, którą pojmuje za żonę, 
nie wyżyje do wieczora. Komedja napi
sana jest bezpretensjonalnie, lekko, po
siada sporo komizmu w sytuacjach i 
mieniący sla. wielobarwnie djalog, a 
przedewszystklem mimo swej k ro to -
chwllnoścl, komedjowo zakreślone i 
konsekwentnie przeprowadzone (wy ją 
wszy smutny koniec p. Maksa) charak
tery. 

Teatr polski wystawił komedję sta* 
rannie 1 sumiennie. Pani Morska w y g l ą 
dała uroczo 1 grała w 1 i 2 akcie bardzo 
dobrze. Natomiast w akcie 3 przeszar-
żowała komedję choroby, tak, że w idz 
nie mógł ani przez cbwłle. wierzyć, że 
Maks nie dostrzega symulacji. B y ł to 
wielki błąd, gdyi z komedii wy rodz i ł a 
się farsa, co kolidowało wyraźnie z in
tencjami autorów. 

Pan Krotkę natomiast zagrał dosko
nale początek 1 zakończenie, a przeszar 
żowal niepotrzebnie akt drugi. 

Gdyby ta para g łównych od twórców 
pot raktowała wszys tk ie swe przyżyc i . i 
serjo, wyszłoby to komedji bezwzględ
nie na korzyść. 

Świetny, jak zwykle, był p. Szubert 
w 'dwuch epizodach. Filip fajt łapa p. M a 
gnuszewsklego nie pozostawiał wiele 
do życzenia. Tło 1 reżyserja na wysoko 
ści zadania. Zastępca. 

3 zjazd ogó lnokra jowy p racown ików 
samorządu miejskiego. W dniach 5 •16 
kwietnia r. b. zarząd g ł ó w n y zw iązku 
zawodowego p racown ików miejskich 
Rzeczypospolitej Polskiej urządza 
Il-ci zjazd ogó lnokra jowy p racown i 
ków samorządu miejskiego. Zjazd odbę 
dzie się w Warszawie , w sali rady miej 
sklej. Porządek dzienny poza sprawami 
brmalnemi obejmuje sp rawy organiza
cyjne, społeczno - zawodowe, sp rawy 
wa runków pracy i by tu , i kul tura lno-
zawodowe. 

Ze względu na ważność spraw, r> 
bjętych porządkiem dziennym, a k tó 
r ych podjęcie oznacza przejście ogółu 
p racown ików miejskich z dotychczaso 
we j biernej ro l i św iadków do. czynnej 
współpracy ze społeczeństwem i samo
rządem. Zjazd zapowiada się bardzo l i 
cznie. 

Wydawanie bezpłatnych lekarstv» 
dziatwie miejskich szkół powszechnych. 
Na ostatniem posiedzeniu delegacji w y 
działu zdrowotności publicznej rozpa
t rywano m. in . sprawę wydawan ia bez 
płatnych lekars tw dz ia twie miejskich 
szkół powszechnych. W sprawie tej u-
chwalono zwróc ić się do wydz ia ł u o-
śwla ty 1 ku l tu ry , aby dzieciom potrze
bu jącym lekars tw, k ie rown ic two szkół 
powszechnych w y d a w a ł o specjalne za
świadczenia. Zaświadczenia te w y d a 
wać należy t y l ko t y m dzieciom, k tó 
r ych rodzice nie należą do kasy cho
r ych . 

Kto będzie reprezentował Łódź na 
zjeździe lekarzy. Delegacja wydz ia łu 
zdrowotności publicznej postanowiła 
zwrócić się do prezydium magistratu z 
prośbą o delegowanie, jako przedstawi
cieli Łodz i , na zjazd przec iwgruź l icznv 
oraz IV zjazd lekarzy i działaczy sani
tarnych mieskich w Krakowie pp. in
spektora szpitalnictwa miejskiego -
d-ra Edwarda Mittelstaedta, przewodu 
czącego rady sekcji do wa l k i z gruźlic;-
— d-ra Sewersma Sterl inga, ławnik:', 
wydz ia łu zdrowotności publicznej -
Aleksandra .loela i inspektora sanitar
nego m. Łodzi — d-ra Ar tu ra Starzyń
skiego. 
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T E A T R MIEJSKI 

Dziś po raz t rzeci świetna, w z b u 
dzająca nieustanne w y b u c h y śmiechu, 
komedja Rey'a i Savoira „ G d y kobieta 
zapragnie" z pp. Morską, Jerzmanow
ską, Łapińską, Kro tkem, Magnuszew-
skim, Szubertem i Dębiczcm w rolach 
g łównych . 

Jut ro i w e czwar tek „ G d y kobieta 
zapragnie" dla zrzeszeń. 

W piątek występuje teatr z uroczy
stą premjerą jednego z największych 
arcydzie ł polskiej l i te ra tury „ L i l i i W c -
nedy" Juliusza Słowackiego. Reżyscrja 
spoczywa w rękach p. Tatark iewicza. 
Inscenizacja wed ług pro jektów prof. 
Wincentego Drabika. Dekoracje w y k o 
nała „ W y t w ó r n i a A r t y s t ó w " pod kie
runkiem p. Wodyńskiego. Obsadę t w o 
rzą pp. ł la lska (Li l ia) Starska (Roza) 
l \ 'odowiczowa (Gwinona) Komornick i 
tDerw id ) M icha łow icz (Lech) oraz pp. 
Borska, Białoszczyński , Debicz, Dobro 
wo lsk i , Pabisiak, Gurynow icz , Kl iszew 
ski , Konstantynowicz, Kre l l , Łabęcki , 
Magnuszewski , Szubert, Tatark iewicz , 
Wrońsk i i Wyb rańsk i . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

Dziś, we wto rek , 23 i ju t ro , 24 bm. 
po cenach zniżonych od zł. 1,50 do 50 
gr., si lna w napięciu d ramatycznym 
przeróbka z t ry log i i H. Sienkiewicza 
„ A z y a Tuhay - beyow icz " z J. P i la r 
skim w ro l i t y tu łowe j . W rolach g łów 
nych panie. Bar toszewska, Bronowska , 
(Basia), Brandtówna, Żeromska, oraz 
panowie Bo lkowsk i , Gałeck i , Góreck i , 
Puchalski Zawieysk i i inni . Reżysero-
va ł M . Bie leck i . 

C Z W A R T E K L I T E R A C K I W M I E J 
SKIEJ G A L E R J I SZTUKI 

Wie lk ie zainteresowanie wzbudz i ł y 
<̂  mieście zapowiedziane „ C z w a r t k i l i 
terack ie" w galer i i miejskiej . C y k l od 
czy tów rozpocznie na temat „Sztuka a 
życ ie " d y r . M . Dienst l -Dąbrowa oraz 
znany malarz A. Łaszenko, k tó ry mó
w i ć będzie „ O grobowcu Tutankhame 
na" . W następne czwa r t k i us ł yszymy : 
W . Rogowicza, B r . W inawera , Z. Ka
weckiego, E. Słońskiego, J . T u w i m a i 
innych prelegentów. 

P ie rwszy odczyt odbędzie się w nad 
chodzący czwar tek , dnia 26-go b. m. o 
godzinie 7-ej w ieczorem. 

B i le ty w cenie 3, 2 i 1 zł. nabywać 
lożna wcześniej w galer i i miejskiej. 

Kursy wakacyjne dla n iewykwal i f iko 
wanych uauczycieH. Tutejsze kurator jum 
okr. szkolnego otrzymało okólnik z mini 
sterstwa wyznań rel igi jnych i oświecenia 
publicznego w sprawie kursów wakacy j 
nych dla naKrwykwaliiKkowatnych nauczy
ciel i szkół średnich, k t ó r y brzmi następu
jąco: 

„Min is ters two W . R. i O. P. organi
zuje, podobnie jjak w Tatach ubiegłych i 
w r o k u bieżącym kursy wakacyjne dla 
niewykwaMikowBinych (njauczycieG szkół 
iredinSch. Celem kursu jest ułatwienie 
przygotowania się do ertzaurimów upro-
szcasotnych <fla n»uczycien szkół średnich 
Program obefmuje przedewszystkiem: 
cwSczrema seminaryjne i laboratoryjne, 
wskazówki cktfyczące sposobu uczenia 
się, wykłady mmogTafiezlne, oraz dydak
tykę przectomotu. 

W r o k u 1925, zamierza się uruchomić 
kursy: 1) języka i Krteratury polskiej, 2) 
języka francuskiego, 3) języka niemiec
kiego, 4 łacińskiego, 5) historji, 6) geogrr. 
fyi, 7) matematyk}, 8) fizyki, 9) nauk przy 
lodkniczyoh, 10) propedeutyki fi lozofji, 11) 
pedagogiki z dydaktyką ogólną, 12) rysun 
ków, 13) muzyk i i śpiewu, 14) wychowa 
nia fizycznego. 

Organizacja kursów zależeć będzie od 
'ilości zgłoszeń. . 

Ostatecznie ustalenie ilości kursów 
i miejscowości ogłoszone będzie po 1-ym 
czerwca 1825 r., pnzyczem przyjmowani 
będą nauczyciele, k tórzy są czynni od 1 
•tycznia 1923 r. 

Kałnidydlaci na kursy, w inn i przed 25 
kwietnia złożyć na ręce dyrekcj i szkoły, 
w k tóre j pracują, wszelkie dane o swe 
p sobie. (p) 

• • m 

Dziś i dni następnych 

RAOUEL MELLER 

FIJOŁKACH" 
9 aktów sentymentów i wzruszeń. 

W prologu występ pieśniarki paryskiej pani 
M, TRUEM, która odśpiewa w stylowym 
— kostjumie piosenkę „V i o 1 e t t e r a " . — 

•HHHHHHHMHKHHMnli 

Ciekawy incydent w czasie rozpraw sądowych przeciw 
posłowi Łańcuckiemu. 

Przemyśl,, 23 marca. 
Drugie dzień rozpraw przeciw poslo 

wt Łańcuckiemu, oskarżonemu o zbrod
nie zdrady głównej z par. 58 i 59 u. k . 
popełnioną na zgromadzeniu robotni -
czem w dniu 11 listopada 1923 r. przez 
nawoływanie do stoczeinia z bronią w rę 
k u w a ł k i z ówczesnym rządem p. Witosa 
ł łączenie pod sztandarem komunistycz 
nym przyniosła niezwykle ciekawe szcze 
goły. 

Na wstępie rozprawy zabrał głos prok 
Szymański, wnosząc o wykluczenie z roz 
prawy męża zaufania Kowalskiego, k tó
ry jest dziennikarzem i k tó ry rzekomo 
informuje prasę o przebiegu procesu, co 
zdaniem prokuratora jest niedopuszczal 
ne przy poufnej rozprawie. Nad wnios
k iem prokuratora wyłoni ła się żywa dys 
kusja między wnioskodawcą a obroną, 
w k tóre j imieniu adw, dr L. Landau sprze 
ciWJł się temu wnioskowi jako sprzecz 
nemu z l i terą ustawy karnej. Trybunał 
po naradzie podziel i ł pogląd adw. d-ra 
L. Landaua, że przebieg rozorawy lajhej 
w myśl par. 228 procedury karnej i par. 
309 ustawy karnej może być w prasie o-
publ ikowany za wyjątk iem tych szcze
gółów procesu, kbórych treść jest kary
godna i wniosek prokuratora odrzucił. 

W dalszym ciągu przystąpiono do ba
dania świadków. AjeUt policji Pawłowski 

Wieczór recytacyjny 
Kazimiery Rychterówny. 

Kunszt słowa i sztuka recytacyjpa 5 ) 1 

u nas niestety jeszcze w głębokim z a" 
niedbaniu. Tem jedynie można sobie wy 
t łumaczyć małe zainteresowanie, jakie 
wzbudzi ł wieczór Kazimiery Rychtero-
wny w szerszych kołach publiczność' 
łódzkiej. Małą salkę „Towarzystwa Mi
łośników M u z y k i " wypełni ła niemalże 

jedynie młodzież szkolna. Nie p r zyn 0 $ 1 

bynajmniej u jmy wielk iej artysce, która 
obecnie cieszy się sławą niety lko W * f 
sce, ale znana jest doskonale w WiednrU 
i Londynie. . 

Forma zewnętrzna utworu to nict?! 
ok styl i składnia zdania to r y tm ik 3 1 

dźwięczność, bez których niema dosko* 
nałej prozy. Każdy u twór l i teracki czy 
tamy po cichu lub nieumiejętnie głosu 0 

wypowiedziany zatacza te isto'Lne czyi 1 ' 
n ik i formalne. Są to elementarne zasady 
które każdy znać powinien. Przyczy 0 1 3 

ją się one w znacznej mierze zarówfl 
jak inne składniki formalne do uplas*J" 
cznienia utworu i sugestywnej siły i c * . 
oddziaływania. Na elementarnych ^X 
zasadach opiera się sztuka rccytacyj" 
znajdująca na Zachodzie a *wła«&c2 
we Francji tak w ie lu zwolennik, 0 ' 
Jak wielkie posiada ona znaczenie-"' 
dowiodła swym wieczorem p. Kazr ro i c r 

Rychterówna, • t 

Na program wieczoru składał się s . 
reg u tworów z l i teratury polskie- * ?. 
cej, a więc: „Poeta i Natchnienie" 
wackięgo „Improwizacja' ' M i c k i e W 1 ^ 

w 2-ej częśoi wieczoru. Kellernian i'£ 
i Wierzyński . Dała więc p. R y c h ł e j 
na próbki swego niesłychanie głęboK 
go i wszechstronnego talentu. 

Wie lka ar tystka, jest .głęboką 
śnieżką słowa. Otrzymała w gimnaZ.l . 

lwowskiem klasyczne wykszta łceń 1 0

 f 

jako młoda dziewczyną r c c y t 0 * ' « j k r . 
zapałem hevesametry Hamera i w . 

ach s ' t " 
\*rl? giljusza. Na najstarszych mistrzach 

wa kształci ła swój zmysł r y tm ik i i o z „ 
czności. Lecz do. tego teoretycz i icg 0 . | n 

ła czynnika przybywa jeszcze ' e j « i . prawdo' 
dziw* 
rfłosu-

i tegoż konfident Wawrzyszyn zeznawali 
miepewnie i chwiejnie. Emeryt kolejowy 
Czarnecki k t ó r y by ł na inkryminowanen 
zgromadzeniu, wic nie pamiętał. 

Szef oddziału pol ic j i pol i tycznej, sek 
retarz starostwa Majewski i wywiadow
ca policj i Twardz ik zeznali, że podczas 
rewizj i w mieszkaniu oskarżonego ude
rzyło ich niezwykłe bogactwo urządze
nia. M ie l i tam znaleźć drogocenne dywa 
ny perskie, biźuterje, złoto i srebro. 

Poseł Łańcucki oświadcza, że daruje 
wszystkie skarby, które świadkowie zna 
leźli w jego mieszkaniu. 

Dr, Landau proponuje przeprowadzę 
r i e rewizj i lokalnej w mieszkaniu posła 
łańcuckiego, które mieści się w „Domu 
Robotniczym" ha Zasaniu. Trybunał 
przyjmuje wniosek i z miejsca sędziowie 
wraz z prokuratorem i obroną udają się 
pieszo do mieszkania oskarżonego., pos
ła Łańcuckiego eskortował dozorca wię
zienny w dorożce. 

Na miejscu nastąpiło zupełne rozcza 
rowanie. W skromnych trzech pokoikach 
znaleziono mniej niż przeciętne urządzę 
nie. 

Po tein zdczawuowaiu zeznań świad 7 

ków policyjnych Sąd wróci ł na salę roz
praw, poczem po przesłuchaniu jeszcze 
świadków Biernaka i Malinowskiego roz 
prawe odroczono do poniedziałku. 

-:o: 

Walki francuskie w cyrku. 

Bokserskie zwycięstwo Piraeckiego 
W y n i k i dnia wczorajszego b y ł y na, 

stępujące: 

O L A F N O E S T R E M — T O M A S Z B A R T 
K O W I A K . 

Walka t rwa ła 30 minut i w rezulta
cie przyniosła zwyc ięs two Noestremo-
w i . 

L E O N PINECK1—GERHARD KARSCH 
y Karsch został zdyskwa l i f i kowany 

po pięciu rundach, a zwyc ięs two przy 
znano Pineckicmu. 

L U D W I K B A Y E R - B R Y Ł A SOBIE
SKI . 

Spotkanie tej pary zakończyło się 
wyn ik iem remisowym. 

Obszerne sprawozdanie zamieści 
dzisiejszy „Express" . 

wie lk i i nie do zastąpienia 
wy i g łęboki talent a r tys tk i , praw> 
iskra boża i wie lk ie bogactwo ° t « 
k tórym obdarzyła ją natura. Pani RYP 
równa rozporządza dźwiękami, ^ j j j , ^ 
mi na pograniczu tonów i szmerów ^ 
tego niestety nauczyć.się pic możrt 8- ^ 
też niektóre u twory , wygłaszano . P r ?

f : j 
ar tystkę nabierały w jej m t e r p r c t 3 

specyficznego zupełnie charakteru- • 
Niema nic bardziej . popularnego % 

l i teraturze polskiej jak I m p r o w i z u j ' j 
3 części .Dziadów. Wygłaszało ja. 
wielu zdolnych i gcji ja|nych nawet 
rów. W ustach pani Rychterówny " " . j e 
ła ona ponownej świeżości. Była i s t ° ^ 0 -
dostrojona rozmowa z Bogiem, 
szona przez lego, co stał na P ^ ^ j - c j 
„ w e r w y i zabawy", rozmowa, W | ^ o w i -
wszyslkic czynniki uczuciowe ^mpr^nej 
zacji, od dumy i poczucia siły p C , z C i e 
poprzez błaganie, rozpacz i w r C . 
wyzwanie Boga — doszły do g) ° s U . i 
lazły właśnie swe uzewnęlrzniC!! l C ' j s . 

Sugestywnego oddziaływania H i ^ 
jęlnej recytacj i dowiodła p. ̂ f-Lafl8 

na w wygłoszeniu prozy Kelte* / 

„Konferencj i w hotelu Brodway. 
„Tune lu" . A r t ys tka oddała z 
ną plastyką n ie ty lko opis duszne) 
newyorsk ie j , nory, rozświetlanej ^y î 
cem rek lam ognistych, przy .--gyc' 1 

śmiesznie blade wydają ' . ^ r f Ł a ^ 
gwiazdy, ale potraf i ła stworzyć d^;i: 0uo 

lopciC 2 ' 1 

w w i c l 

/ 3WU] W/'"-; 
Poe'go: „Nigdy 
muzykalności dowiodło Tljt^SŚ^ 
wiersza p.t. „Śmidgryda \ ^i-
Wierzyńskiego wywoła ła ' r ó w " 1 

churę" oklasków. , , .^.„U ,t}° 
Na drugi występ p . . R r c M c r o J " y | 0 < . . 

ży ł się szereg bajek, przyczY 1 1 1 

ła w i d k a artystka całą skałę s W ^ 
gatego talentu. 

— — o — -

KroniKa pol icyjn 9 

G A L O A N S P O W O D O W A Ł « ^ ^ 
Gustaw Fra j , zamieszkały l } . r }c \V 

Zgierskiej 108 zameldował P ° " ^ e k s a ^ 
dniu wczora jszym sąsiad pod" 1 1 ' 
der ' lopczaniak pozostawi ł >" k t o r . v 
szu w komórce t lący s i ę . f f a l ^ dom 1 1 Z 
spowodował pożar. Lokatorzy „ p 0 ^ 
porę spostrzegli ogień i. z»P°° spra^" e 

r o w i . Policja prowadzi w w 
energiczne dochodzenie. 

śmiesznie blade wydają 
^orzyi ; 

gorączkową atmosferę k i lku i r * ' ' 
wego miacita. Zdolności ^ i t l CieiW 
artyst.. znalazły swój wyraz^ W g j.-i 

• ż" a n i e s ł y c h a n i e 
gtos^nir 
» . -.Aa • 
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Dziś i dni następnych 

Dalszy ciąg i dokończenie 
wielkiego filmu amerykańskiego 

„Europa mówi o tern" 
podług powieści Jules'a Verne'a „Podróż naokoło świata" 

p. t. 

N̂a dymiącym wulKanie" 
w 2-ch serjach —12 aktach ( 4 0 0 0 metrów razem. 

•aten pod wzglądem sensacji, techniki i ciekawych zdjęć przewyższa 
wszystko co się dotychczas widziało. 

Początek przedstawień o godz, 4-ej, 6-ej, 8-ej i 10-ej wiecz. 
^ w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej po poł. 
?**XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXtXX* 

Oryginalny epilog okupacji mieszkania 
przemysłowca przez robotników. 

Żona przemysłowca wypłaciła robotnikom. 
Ĵfkprce braci^Chabaóskich przy u l 

" ° 5 już od dłuższego czasu mają 
^ k ^ i z powodu zalegania w w y 

^ " r o b o t n i k o m , 
to i « . b i e g ł y piątek również oświadczo "biegły 

Ze ] "' 

Po ;:?bł»xeni 
"•m & ty 

T y s k i e g o przy u l . Cmentarne) 3 
<*4S . b ° tn icy rozlokowall i się, na dłuższy 
ł j fc* oświadczyli, że nie opuszczą mie-
^/^i aż nie otrzymają zapłaty za pra 

*e u ĵ* ^ pieniędzy niema na wypłatę, 
w, uteczink>na ona zostanie we wtorek 

robotnicy odbyl i naradę 
K" ; grernjjailnie udali się do mieszka 
ł . .bańskiego przy ul 

Żona p. Chabańakiego t łumaczyła się, 
że mąż wyjechał do Krakowa, a oma nie 
posiada pieniędzy na wypłatę. 

Po dłuższej na ten temat dyskusji ro
botnicy postanowil i indie ustępować, zje
dl i leżące na stole bułki ' i prosi l i o kawę. 

Tymczasem k ierownik f i rmy udał się 
do okręgowej komisj i związków zawodo 
wych z prośbą o interwencję, a gdy wre 
szcie i to uiie pomogło, pani Chabańska 
przed półocą wypłaci ła robotnikom nale
żne im sumy i dopiero wówczas okupa
cja została zniesiona, (b) 

-:o:-

n Wojowniczy żebrak 
Pastował przechodniów w ogródku Grand-Hotelu. 

tar Grand 
ubiegłego podczas sezonu lc t -

and - ogródku odbywa ł y się 
Gości p rzybywa jących na 

, w arogancki sposób przesia
nie b r a k Roszewski . Gdy przecho 
• H * ttad ^Yia11

 m u datków, obrzucał 
, z^D r, V1

 obe lżywych s łów, nie szczę 
sPóh,e m c Pi te tów nic mających nic 

ną Pasia ° . z moralnością. Ze szczegól-
e t i w o b d a r z a ł Roszewski tak im gra 

mlodzien-
' t owarzys tw ie 
of iarować mu 

S,rly 

P A " W m u < " Koszewsw 
JA*, ^ s l a ń . e l e g a n c k i c h 

HCrzV nie chcieli 
h ^ ko-
AuiiCv " C l t l ipca Roszewski wszczął 
\ p o t r

a ^ a » t u r c tak brutalną, że za-
• ^ z W m i ' " te rwenc j i policji 
i l r \?yi na m m i o ^ n , 

hi ich 
zadaniem 

p o d p r o w a d z e n i e 

p , - . na miejsce starszy przodo 
Łapiński 

k 0 n i i s a r j a t u . 

p r zywo ła ł 
k tó -

R. do poblis-

Walka z lichwą kredytową. 
Rew zje w bankach warszawskich i łódzkich 

Bank Polski ograniczył kredyty 4-em bankom. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przeprowadza 

rewizję w bankach w celu stwierdzenia, 
czy nie stosują one nadmiernie wysokiej 
stopy procentowej przy udzielaniu kredy 
tów. 

Rewizję taką przeprowadziło minister 

stwo skarbu już w* 7 bankach warszaws
k ich ; jednocześnie dokonywana jest re
wizja w bankach łódzkich, poznańskich, 
wileńskich i k rakowskich. 

Na skutek wyn ików tych rewizj i Bank 
Polski widział się zmuszonym zawiesić, 
względnie ograniczyć k redy ty 4 bankom 

Jak wygląda fałszywy banknot 100 złotowy 
Falsyfikat jest łatwy do rozpoznania. 

Warszawa, 23 marca. 
Polska Agencja T e l e g r a t i c z n a . 

Bank Polski podaje opis falsyfikatu 
lOO-o złotowego. 

Falsyf ikat 100 złotowy wykonany jest 
na papierze zwyczajnym, bez zamku wod 
nego. Druk, zwłascza wykonany farbą 
niebieską, występuje znacznie słabiej od 
prawdziwego. 

STRONA PRZEDNIA. 
T ło żółte przerywacie, miejscami nie 

widoczne, podczas gdy na Miecie auten
tycznym t ł o to występuje równomiernie 
na oałeij powierzehlnL 

Wizerunek Tadeusza Kościuszki wy 
konany nieudolnie, twarze bez wyrazu, 
uk ład włosów i cóen&owatnie odmienne, 
k rawat występuje słabo. Brak w portre
cie odcienia zielonkawego, uzyskanego 
w oryginale z ko loru żółtego (tło) i nŁe-
bieskiego (rysunek). 

Wie lka l i tera Z i l iczba 100 pośrodku 
bfifletu, na tlle wybiegających promieni, z 
powodu braku oieniowań oraz z powodu 
silniej uwydatniających się konturów 
druku, nie wyglądają tak plastycznie, jak 
na bilecie autentycznym. 

Druk w tekście odmienny. Podpisy i 
numeracja uzupełnione 
cą piórka. 

ręcznie za porno 

Ramki o deseniu z moty lków i rysun
k i fest on owe nie są tak precyzyjnie wy
konane, jak na bilecie autentycznym. 

STRONA O D W R O T N A . 
T ło żółte przerywane występuje si l

niej i nierównomiernie, plamiąc rysunek 
niebieski. Kompozycja wielk iej l f tery Z 
z liczbą 100, oraz wybiegające promienie 
wykonane niedokładhie. 

Druk nierówny o konturach zamaza> 
nych. 

Orzeł biały, wskutek odmiennego cie 
niowania występuje strzępiasto na tle jaś 
niejszem, niż na bilecie autentyczriym.. 

Festony i delikatne wiązania, a zwła 
szcza gilloszowa ramka na dole i narożni 
k i wewnątrz niej, mają rysunek inny n i * 
na oryginale. 

Głównym rysem charakterystycznym 
strony przedniej jest odmienny wygląd 
podobizny Kościuszki, druk nierówny, 
fragmenty rysunków nieuplastycznione, 
oraz podpisy wykonane atramentem nie 
dokładnie. 

Strony z*aś odwrotnej deseń rysunko
w y zalany druk .niedokładny, orzeł nieu
dolny. 

Falsyf ikat ten jest tatwy do rozpoz
nania. 

B E Z 

Przejacielska pogawędka 
na Bałutach. 

'Jan Miko ła jczyk (Klonowa 6), Ma r 
ian Stasiak (Brajera 7) wszczęl i bójkę 
na ul . Stanka z Zygmuntem Wenulcm, 
zam. p rzy ul . Profesorskiej 10 i Janem 
Jagieł ło (Rybna 13). W czasie tej p rzy 
jacielskiej pogawędki Zygmunt W a n -
del ugodzony został nożem w szyję. 

W tejże samej chwi l i na g łowę przo 
downika posypał się grad przekleństw, 
rezultatem czego by ło liczne zbiegowi
sko, wobec czego sprowadzono doroż
kę, b y odwieźć awanturniczego żebra
ka do komisarjatu. 

Przyjmującego raport dyżurnego 
poczęstował Roszewski takąż samą do 
zą przekleństw wobec czego przy
mknięto żebraka pod kluczem. 

Epi log tego zajścia rozegrał się w 
dniu wczora jszym w sądzie pokoju 7-go 
okręgu. Oskarżony na sądzie nic p rzy
znaje się do inkryminowanego mu czy
nu, t łumacząc się, iż by ł n iet rzeźwy. 
Jednakże- dzięki świadkom wina została 
w zupełności dowiedzioną, wobec cze
go sędzia Rowińsk i skazał Roszcwskie 
go na miesiąc i dwa tygodnie więzienia. 

As. 

• • • • • 
W dniu 25 b. m. o godzinie 8.30 wiecz. i w dniu 26 b. m. o godz. 

Pp. odbędą się . 

koncerty pieśni jugosłowiańskich 
" 0 r « akademickiego ToW. Śpiew. „Obi l ic" z Belgradu złożony ze HO osób 
a Program złożą się pieśni artystyczne i opracowane pieśni ludowe. 

chó 

Bilety w cenie od 1,50—8 zł. wcześniej do nabycia w cukierni p. Gostomskiego 
od 

"nonjl w tychże samych godzinach. 

Rod? T a aX n 

5 i t ^ h a r m o n i i d o

(

1 3 : e i ' o d 3 - 3 0 P P - d . ° 1 ° w t e ć z . do dnia 2 5 b. m . wjącznle oraz w ka-
9 2 1 - 2 

M ł o d y pracownik tutejszych w ięk 
szych f i rm handlowych poszukuje ja 
kiegoś zajęcia na skromnych wa run 
kach. 

Ofer ty sub „ M o r u s " do „Repub l i k i ' . 

M ł o d y cz łowiek, k t ó r y dotychczas 
pracował w charakterze drugiego bu
chaltera, magazyniera i pomocnika 
sprzedawcy w poważnych f i rmach po
szukuje posady na miejscu. lub na w y 
jazd. Dobre świadectwa. Poważne refe 
rencje. 

Ofer ty sub „ A c r " do Republ ik i . 

Przy jmę posadę ekspedjentki lub ka
sjerki . 

Ofer ty pod „ M i l a " do adm. „Rcpubh 
k i " . 

CYRK A. CINISELL1. 

D Z I S 
w poniedziałek, 23marca 

m m Dalszy ciąg 
Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuskie! o tytuł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rok 19Z5 i nagrodę sooo zł. 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a . 

Zawisza — 
Zap. Wa< srawy. 

I I 

Mistrz Rumunfi. 

para 

Inteligentna osoba, uczciwa, ze świa 
dectwami długoletniej pracy, znająca 
się na szyciu, poszukuje posady do go
spodarstwa lub do dzieci. Wymagan ia 
skromne. 

Ofer ty sub A. Z. do administracj i 
. .Republ ik i" . 

Panienka z 4-ro k lasowcm wykszta t 
cenieni poszukuje jak ie jko lwiek posady, 
ma prak tykę ekspedjentki, może być do 
pomocy w domowem gospodarstwie. 

Łaskawe oferty pod „Skromna" . 

Zdolna k rawcowa przyjmie szycie 
w domach p rywa tnych lub u siebie za 
skromnem wynagrodzeniem. 

Zakątna 45 m. 8, 

R e w a n ż o w e spo tkan ie decydujące 
na ż ą d a n i e Karscha. 

Jaago Jan 
Mistrz świata Estonja. 

Karsch Oerhardt 
Herkules z gór Harcu. 

Technika I zręczność" contra si le. 

I I I para 

Bajei ludwik — Swaton Wacław 
M. Europy Wiedeń. M. Czechosł. Praga. 

Jutro B E N E F I S - W I L D M B N R , 
20 - lec ic pracy atletycznej. Wiele niespodzia

nek siłowych wykona Wildman. 

pod kierunkiem A r n 0 J d a . 

Poetek walk o godzinie 10-iej wleci. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 
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„Koszty i 
Bez ich obniżenia nie można przeprowadzić reorgani

zacji produkcji. 
Defłacyjne ujzdrowienie naszego orga 

utomu gospodarczego postępuje naprzód 
bardzo powol i . Od czasów przejścia do 
stajego pieniądza wciąż jeszcze nie je
steśmy Zdolni do konkurencj i z przemy
słem zagranicznym; gdyż koszty produ
kcj i u nas są ntfepomśternle wysokie. W dą 
żeniu do ich obtaiżenia, sfery k ierowni 
cze inaszego przemysłu — trzeba to obie
k tywnie powłedzJec — poszły niestety 
po l in j i najmniejszego oporu. Wybrano 
mianowicie — jako pierwszą pozycję ko 
sztów produkcj i , podlegającą zmniejsze
niu — ty l ko płace robotnicze, nte bacząc 
jnk poważną folę na kształ towaniu kosz
tów produkcj i odgrywają rolę ulepszenia 
techniczne i organizacyjne, oraz koszty 
handlowe a w wysokiej mierze koszty ad 
ministracji. 

Te ostatnie stanowią można powie
dzieć, pewnego rodzaju piętę achilleso
wą wszystkich naszych .przedsiębiorstwi 
a zwłaszcza przedsiębiorstw akcyjnych, 
a jednocześnie jakby „ tabu" , k tó re pozo 
silaje nietknięte, bez względu tna wszyst
kie reformy naokoło, Gdziekolwiek się 
ruszymy, Jakiegokolwiek przedslębtora-
twa przemysłowego, czy handlowego, 
czy banku przejrzymy balans — ujrzymy 
tam potworne poprostu cy f ry taik oaw, 
„kosztów ogólnych", k tó re przeważnie 
okrywają za sobą koszty administracji. 

W latach ubiegłych W czasach mi la ej 
koszty ogólne pochłaniały tnłemał wszyst 
kie dochody przedsiębiorstw I z reguły 
poza niemi nic nie pozostawało, Jednak 
4* i w obecnych bJknsacfc, tporządzO' 
oych już w złotych, do zwyk łych zja. 
wisk należy t ak i stosunek, i e w przed 
siębiorstwie akcyjnetn zysk czysty w y 
nosi np. 150.000 z t , a koszty ogólne 
750.000 zł., w czem znowu catey piąte 
stanowią koszty administracji. 

Na koszty te skkdają się, jak Już do-
sHJateczto&e wiadomo, pensje zbytecznych 
dyrektorów (norma w Polsce wynosi 5 
dyrektorów, tam gdzfie wystarczyłoby 2), 
a po zatem pensje i tamtjemy rozmaitych 
prezesów, r ad nadzorczych, r ad zawfia 
dowczycł i 5 t & Koszty te dotąd wszędzie 
pozostały pomimo ogólnej redukcj i , gdyż 
dyrektorzy poaastają nSenoruszaflnf i sta
nowią k r f ę tt nog? większości naszych 
przedsiębSorstw. OfcoBczności te powo
dują, iż przedsiębiorstwa nśe zajmują sfę 
udostonałetaSem tecŁnłcznem, wymagają-
cem Jakiegoś BBiMarłu kapWału, a wszefl 
k ie wysSkfl skierowane są do obniżenia 
zarobków BoboĄnSczycŁ". 

T a dążnoić — jacjonalne, o fle jest 
otrzymana w pewnych granScach i o i le 
by szła rwhoomSernie z obniŻenrem ko 
sztów produkcj i wszefkieani Jnnemi spo 
s obami — przy naszym sposobie jej re 
!il;acwanJa kry je w sobie wiełkro ndebeffi 
pieczeóstwa, już ntetylko subjektywne 
t. \. polegające ma oporze robołnakiów 
lecz także obiektywne i ogólne, polega 
jące na obniżeniu sprawności pracy ro 
botoi fka ł na zdegradowaniu go i jego zna 

czcnSa jako konsumenta. 
W tym k ierunku mamy już przekołny 

wujące fakty i cyfry, przytaczane przez 
mjbardzie j ruepodejrzanie pod t ym wzglę 
dem kierownicze sfery naszego wie lk ie 
go przemysłu. Na tak im G. Śląsku, któ
r y stanowi jeden z największych warszla 
tów pracy, wydajność pracy robotnika w 
przemyśle węglowym osiągnęła już nor 
my przedwojenne, w najgorszym wypad 
ku dochodzące do 90 proc. w stosunku 
do wydajności tej pracy w bardzo rekor 
••lowym roku 1913-tym. Osiągnięto to ko-< 

sztem redukcj i liczby r o b o t n i k ó W j zatru
dnionych w przemyśle górnośląskim, ze 
150.000 na niecaiłe 100.000, o r a z przedłu
żeniem Czasu p r a c y . Jednocześnie p łace 
robot-nicze, k t ó r e wynoszą przeciętnie 
obecnie 27 złotych tygodniowo (czyli oko 
:o 110 zł. miesięcznie) f o r m a l n i e osiągnę-
y także n o r m ę r o k u 1913, k i e d y robot
nik zarabiał przeciętnie około 110 zło
tych marek miesięcznie, — i niby to 
wszystko jest w porządku. Jednakże nie 
zupe łn i e jest w porządku, jeżeli zważy
my, żc obecne 110 złotych miesięcznie 
stanowią ok. 55 proc. przedwojennej si
ły kupna. Jednoczesne zyski górnośląs
k ich przedsiębiorstw, które dopuściły 
się znanych nadużyć na szkodę skair lm 
polskiego wyrażają się w cyfrach olbrzy 
mich, a administracja łch jest niesłyoha 
nie kosztowna, — gdyż jej redukcja w 
górnych warstwach bynajmniej nie d o i 
kbęfta, a skład jej personalny podczas 
wojny powiększył się dwukrotn ie. Wsku
tek tego, pomimo tak wielkiego Zimniej 
szenia kosztów robocizny, ceny węgla 
górnośląskiego pozostały wygórowane 
w stosunku do norm zagranicznych 
ezyrł, że znowu ,.koszty ogólne", mie po
zwa la ją nam osiągnąć pewnej zdolności 
konkurencyjnej. 

Na tern jednak bynajmniej nie koniec 
Niska, gdyż w rzeczywistości biorąc pod 
uwagę sflę kupna wynosząca zaledwie 
65 proc. płacy przedwojennej, norma pła 
cy robotniczej, deflacyjnym (naciskiem 
osiągnięta, uczyni ła z tego robotnika 
górnośląskiego (górinika, czy hutnika) 
dawniej stanowiącego w swej masie zna
komitego konsumenta, a więc podporę 
wszelkich innych gałęzi przemysłu, obe
cnie zupełne zero pod względem konsuim 
cyfnym. Robotnik górnośląski ieraźWej-
szy, nawet pracujący .pełne 6 dni w ty -
godbńi, ze swojemi 110 złotymi miesięcz
nie, nieraz na całą rodzinę — jest to zu
pełny nędzarz zaspakajający zaledwie 
(najprymitywniejsze potrzeby swojej r o 
dziny, wyłącznie w zakresie pożywienia, 
a swoCe dodatkowo ty lko w zakresie... 
allkohoJu. 

Niema ant mowy o tern, ażeby ten ro 
botnifc, jakto przed woflią bywało, kupo 
wa ł sobie po dwa ubrania na rok (cały 
wieTki przemysł konfekcyjny Wroc ławia 
żył z robotnic ów G. Śląska) po k i l ka par 
obuwia, kapeluszy, biekziny i i d. — aże 
b y się meblował, ażeby wydawał pienią
dze na galanterję i t. d. Dzisiaj jest to po 
prostu troglodyta, człowiek jaskiniowy, 
ubierający się w łachmany, k tó ry na świę 
to do,nasza jakiś czarny surdut o ile mu 
pozostał z „dawnych dobrych czasów" 
a od którego pozatem żadna gałąź han
dlu, czy przemysłu nic nie zarobi, bo za 
robić nie może, oprócz maturalnie szyn-
karza. 

Rzecz oczywista, że tym masom robot 
niczym górnośląskim obecnie z ich za
robkiem 110 złotymi miesięcznie na ro 
dził ?ę, k tó ry w swoim zakresie obniżył 
rzeczywiście koszty produkcji do mini 
mum, ale na ogólne koszty wpłynął ty l 
ko w małej części — nie sprzeda nic ani 
przemysł bawełniany łódzki ani przemysł 
wcłniot iy b iedk i , ani fabryk i obuwia, czy 
konfekcje warszawskie, że nędzne jest 
także ich zapotrzebowanie od rolnictwa, 
jećhem słowem, żc ten robotnik stanowi 
martwą, bierną pozycję w ogólnym b:|!-'.'n 
sle gospodarczym, gdzie przedtem two
rzy ł ż y w ą i czynną, jako odbiorca. 

Gdy na całym świecie wprowadz?i c 
są do wszystkich gałęzi przemysłu wszcl 

Zawarcie traktatu między Polską a rządem teher, 
skim znacznie przybliżyło ten korzystny dla naszej 

przemysłu włókienniczego moment. 
(Specjalna służba gospodarcza „Republiki"). 

Warszawa, 23 marca. 
W kołach p rzemys łowych zwraca

ją uwagę na traktat pomiędzy Polską i 
Persją zawar ty przez posła polskiego 
w Angorze p. KnoIIa z rządem teherań-
skim. T rak ta t ten, a szczególnie jego 
część handlowa, oparta na klauzul i na] 
większego uprzywi le jowania , posiada 
poważne znaczenie dla Polsk i , a szcze
gólnie dla Łodz i , ze względu na to, żc 
przemysł łódzki przed wojną 21 proc. 
bawełny , przerabianej w naszych fabry 
kach włók ienniczych sprowadzał z 
Persj i , dzisiaj zaś z powodu braku poro 
zumienia z Persją, a przedewszystk iem 
z powodu trudności t ranzy towych 
Łódź jest skażana na jedyny niemal do 
p ł y w bawełny z Ameryk i . Pozatem 
Persja by ła przed wojną dla naszego 

przemysłu bardzo poważnym r.ynk'c!!j 
zby tu . Mocno niekompletne statysty 1 1 

carskiej Rosji wykazu ją , że 40 proc to
wa rów impor towanych do Persj i z R°' 
sji b y ł y produkowane w fabrykach K"" 
gresówki . 

Obecnie na terenie Pers j i odby^jj 
się wa lka spółzawodnicza wszys tka 
prawie mocarstw, a przedewszytsk" e H j 
między w p ł y w a m i angielskiemi i r o S \ 
skiemi. Sowie ty , k tóre w 1919 r . o F 
c i ł y niektóre ważne punkty gospod^' 
Cze 1 strategiczne, dziś starają si<? l , a ' 
p rawić błędy swej po l i t yk i . Walka ' 
Anglią toczy się g łównie o koncesje " 
bawełnę, która o t rzymywana k ' c % 
ża pośrednictwem Rośl i , tak dosko" 8 1 

opłacała się p rzemys łow i łódzkiem' 1 ' 

Wiadomości gospodarcze. 
Rynek towarów bawełnia

nych. 
T o w a r y letnie w dalszym ciaS" * 

zaniedbaniu. 

Olbrzymie upadłości f irm 
włókienniczych na Łotwie. 

(Spec. służba ekonomiczna „Republ ik i " ) . 

Ryga, 22 marca. 
W Ło tw ie w ostatnich tygodniach 

zbankrutowało ki lkanaście f i rm w ł ó 
k ienniczych. 

Przyczyną bankructw Jest baissa 
na r y n k u w ł ó k i e n n i c z y ^ Srtóra awłasz 
cza daje się we rnak l IfrjafraRi SMWojen 
n y m . 

Podczas gdy przód waSaą by ło w 
Rydze 80 h u r t o w n i I pó łhur townl w ł ó 
k ienniczych, obecnie l iczba tych przed 
sięblorstw dosięga S00. 

Między innctnl bankructwo ogłosiła 
f i rma Hl rszowlcz i Blankstein. 

Właściciele tej f i rmy uciekl i do 
W ł o c h zostali Jednak aresztowani. 

Są oni oskarżeni o podstępne ban
k ruc two , suma passywów sięga 27 m i 
l ionów rubl i ło tewsk ich t j . około 540 
tys. z ło tych . 

Zawiesi ła również wypłacalność 
hur townia włókiennicza Frobcn. 

Passywa przewyższają ak towa na 
16 i pół »ni'Jona rubl i ło t . (około 330 t y 
sięcy z ło tych) . 

Wobec silnego przecynle r ynku w łó 
k icnr lczcgo l iczi, się tu z możl iwością 
bankructwa całego szeregu f i rm . 

Poszkodowane są zwłaszcza banki 
p rywatne , które poręczy ły za zagra
niczne zobowiązania upadłych f i rm . 

K. O. 

Bankructwa manufakturowe 
w Gdańsku. 

Dwie o lbrzymie hur townie w łók ien 
nlcze w Gdańsku Bojarski oraz Serej-
ski zawies i ły w y p ł a t y . 

Pasywa tych f i rm sięgają powyżej 
mil iona guldenów gdańskich. 

Łódź jest zaangażowana w te] upa
dłości bardzo poważnie. 

Wed ług p rowizorycznych obliczeń 
suma pretensji Łodzi sięga 300 tysięcy 
z ło tych . 

Poszukiwane *ą Jedynie tańsze & 
tunki chustek letnich. M 

Daje się odczuwać brak * * s 0 , \ . ; 
go tówkowych — tranzakcje doko«v } 

ne są przy pokryc iu sk łada jacetnJ K

M . 
50 — 60 procent t . z w . weks l i go t ó . w 

w y c h oraz weks l i na 60 — 75 dul- „ 
Poszukiwane są towary obruso*; 

oraz ręcznik i , zwłaszcza tych PlcL} 

szych daje się na r ynku odczuwać » ' 

Tydz ień bieżący rozpoczął ^ t 

znakiem pewnego ożywienia, w 
ku do tygodnia ubiegłego 

Rynek towarów czesa 
wych. 

Na r y n k u t o w a r ó w czesanko^* 
daje się odczuć ożywienie. . . d< 

W dniu wczora jszym P f z y .l, c jo 
Łodz i ca ły szereg kupców Pr0?l\ezo 
nalnych, z Pomorza 1 z P o z n a ń * 1 

k tó rzy poczyni l i większe z a k u p y ' , ^ 
Poszukiwane są z towarów b $ 

bostony I gabardiny, z damskich: k 
d iny I rypsy . v f i 

Tranzakcje dokonywane są P r 

dnlowem pokryc iu wekslowem- , ^ 
P r z y pokryc iu weks lowem " 2 

udzielane jest 4 —5 proc. rabatu- ^ 
& nrowincJoj1;,,,,, Naogół kuplectwo prow 

wywiązu je się dobrze ze s^v.cJ 'p! i ' c 

wiązań, zwłaszcza punktualna 
Poznańskie i Pomorze, protesty 
wają natomiast z Małopolski . 

BEZPOŚREDNIE T A R Y F Y « ° L 

J O W E Z POLSKA. 
Warszawa, 21 

nier<* 
t » « n n / . i i v i • „ - _ jfC 

Hnla 31 marca r. b. rozpoczy"" c „ . 
w Brekscl i międzynarodowa k 0 ' " / r C d ' 
cja kole jowa dla ustalenia be«P" K o 
nich ta ry f osobowo - b a g a i o w y c 
munikacj i pomiędzy AngU«- p „riei 
Francją a Polską z tranzytem ' ]S]t 
Niemcy oraz pomiędzy AncUg- „ j j >. 
1 Francją a L i t w ą , Ło twą 1 
t ranzytem przez Niemcy I r°ls*Z. 

kiego rodzaju nowe ulepszenia technicz
ne, wsławiane są /riowe ( maszyny, udo
skonalc ie motory, gdy o miedzę, jak w 
Niemczech zaprzęga się do pracy dotąd 
nieczyni e siły naitury (wiatromotory ro -
torcwfc), gdy zapemocą tych urządzeń 
czyni się pracę robotnika bardziej wy -
dteijuą, niż ci.a być może bez tych urzą
d/zeń przy nafwiększcm nawet jego fizy-
cznem naite,żei:iu i nawet 12-godzinnym 
dniu pracy — u nas po staremu nie wyda 
jc się grosza na konieeme nawet inwesty 
cje, nalemiasl pozcslają nietknięte a na
wet ro r rą , królując nad wszyslkiem tak 
fcwaifte „koszty ogólne" t. j . nadmierne 
eysWi rtodmi-erne pe*n«je i by leu jnyćh dy-

I 

rektorów, nadmierne tanfcrS"1^'' j , n e go ° ( 

my wysokich honorarjów bez 
powiedt ika pracy. nifo0''1^ 

Nic tędy droga do 
nća naszego organizmu S ' 
Wszędzie wysoko &\q cera i cyjnc 'j 
płaci si'ly i zd'ołnośct ?fP& -^j^fl 
alle t y l ko o ty le o i le one ^ ^ |r 
najumiejętniej organizują» 0 ^ CĄ^Ą. 
cjatywę do ulepszeń, o » e ' $08*. 
twórz* . Bez tego nas^e ^ " J ^ c g ? 
ogólne'" są ty l ko kosztami -.r\.r* 
przez które cały o r g a n a C i | 8 c « 

^ i - i zupę' 1 ' ' 1 8 

chorzeje, niszczeje i 
możC/ St 



R E P U B L I K A St r . U. 

Igi8 

{01 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Belgja 26,36 
Holandia 207,38 
Londyn 24,84 
Nowy York jak gotówka 
Paryż 26,935 
Praga 15,43 
Szwajcaria 100,19 
Wiedeń 73,11 

w iochy 21,12 i t r zy czwarte. 

A K C J E 
Bank Dyskon towy 7,40 — 7,45 
Bank Hand lowy 7, 7,05 
Bank dla Handl. i Przem. 1 
Polski Bank Hand lowy 3,50 
Bank Spółdzielczy 13,75 — 14 
Bank Zachodni 2,10 — 2,15 
Bank Z i . Ziem Polsk. 2,10 
Bank Za robkowy 11 — 11,50 
Cerata 0,52 — 0,54 

K i iewsk i 0,24 
Zgierz 1,05 — 1 , — 
Wi ld t 0,25 
Elektro w . Dąbrów. 0,65 — 0,70 
Elektryczność 3,— 
Kabel 1,20 
Chodorów 4.65 
Czersk 0.60 
M icha łów 0,43 
Cukier 3,60 — 3,55 
F i r ley 0,70 — 0,72 
Łazy 0,30 — 0,32 
W y s o k a 3,55 — 3,45 
Węgie l 2,90 — 2,85 
L i lpop 0.98 
Modrze jów 5,05 -
Norbl in 1,07 
Or twe in 0,37 
Ostrowieck ie 7,15 
Pa rowozy 0,66 — 
Rohn i Zlel . 0,56 
Rudzki 2,0 2,— 
Starachowice 2,30 — 2,25 
Ursus 2,— 
Zieleniewski 14,50 — 14,60 — 14,50 
Zawierc ie 18,75 
Ż y r a r d ó w 11,80 — 11,50 — 1160 
Bo rkowsk i 1,60 — 1,52 
Jab łkowscy 0,20 — 0,22 
Syndykat Rolniczy 2,90 — 3,— 
Żegluga 0,27 
Haberbusch 6,— 

4.90 

- 7 , ~ 
0,67 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA 
S T A W N E 

Pożyczka złota 8,40 
Pożyczka kole jowa 8,90 — 9,— 
Pożyczka konwersy jna 5,— 
4 i pół proc i i s tp zastawne ziemskie 

28,50 — 28,90 
5 proc obi. m. W a r s z a w y przedwo

jenne 22,— 

KURS ZŁOTEGO Z A GRANICĄ. 
Za 100 z łotych polskich: 
Nowy Jork 19,25. 
Zurych 100. 

Praga 654 ^D. 
Ber l in 80.47—80,87. 
Londyn za jeden funt srterldngów 

24,80—24 90. 
Za jeden z łoty : 
Wiedeń czeki 13.605—13.655. 
Wyp ła t y bankowe 13.540-13.640. 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 
Londyn, 23 marca. 

Nowy Jork 4,78 i jedna ósma. 
Francja 91,85. 
Włochy 117, 68. 
Szwajcar ja 24,81. 
Niemcy 20,09. 
Praga 161, 12. 
Warszawa 24,80.-24.90. 

G I E Ł D A GDAŃSKA. 
Gdańsk, 23 m a r c a . 

100 marek Rzeszy 124.937-125.563 
100 złotych polskich 100,79 —101.31 
Czek na Londyn 25.10. 
Telegraf wypłaty na Warszawę 

100.09—101.11. 

G I E Ł D A P A R Y S K A . 
Paryż, 23. marca. 

Londyn 91,85. 
Nowy Jork 19,22. 
Belgja 97,30. 
Włochy 78. 
Szwajcaria 370,25. 

Praga 57,20. 
Rumun ja 9,20. 

CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
H j e c l a toogrtfiunr d a u t A w , e w RrSUNKI, crolcHfy f*Kl«neM I wyoflwnicił wyhonywu 

.PiofrtewatomTelll-T? 

I I Urząd Skarbowy Ł 6 A i - d n i ł 2 3 m a r c a 1 9 2 5 r o k u-
datków i opłat skarbowych 

w Łodzi. 

Ogłoszenie. 
^ '1 Urząd Ska rbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej-
bo\ 1 ^ ° osólnej wiadomości , że na pokryc ie zaległych podatków i opłat skar 

odbędą się publiczne l icytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze
kanych d łużn ików dnia 31 marca 1925 r., między godz. 10 rano a 4 po poł. 

1) Tosk i Sieradzki, Traugut ta 1 1 : kredens, t remo 
') Koprowsk i M., Traugut ta 12: 2sztuki towaru ubraniowego 

3 ) Warszawska Centrala Zakupu Jaj, Kolejna 5: kasa ogniotrw., 3 biurka 
4) Wettsman Salomon, Dzielna 24: 20 kg . herbaty 
5) Zi lke August, Juliusza 9 -11 : 50 metr. k w . desek 
6) Gr inbaum Jakób, Nawro t 38a: szafa 
' \ Berl iner Pinkus Majer, S k w e r o w a 5: maszyna do szycia, meble 
°) Pinczewski Chaim, Skwerowa 5: meble 
9) Mojżesz Gl iksman, Skwe rowa 7: meble 

3 bit i Abram Rohtsztadt, Skwe rowa 6: pianino, kredens, zegar, dywan, 
, r * a , maszyna do pisania, kasa ogn i t rwa ła 

U Mau rycy Disk in, Skwerowa 6 : pianino 
r) Rabinowicz Abram, A l . I Maja 39: szafa, kanapa 

Wizner M . i Szwarc N., Konstantynowska 18: kredens 
\i) Baharjer Mendel, Pańska 12: dwie szafy 
j|{ Beniakowskl Samuel . ,P io t rkowska 27 : 50 sztuk serwet s to łowych 

3 Gostyński Jakób, P io t rkowska 16: 30 tuz inów skarpetek 
\ ' \ Szlagman Mordka Berek, Zawadzka 26: meble 
3 Chaskiel Szalek, Zawadzka 33: szafa, tremo, kredens 

Hersz Fuks, Zawadzka 33: 2 szafy, lustro, otomana 
Gabryel Zelman, Wschodnia 48: maszyna do ucinania papieru 

5 i | Nasielski i W inower , P io t r kowska 9 ; pianino, meble 
Landau Henoch, Zawadzka 40:szafa, otomana, b iurko 
Leszczyński Szmul Mordka , Zawadzka 37: kredens, zegar, 3 szafy 
Sygał Majer Chi l , P io t rkowska 26: 3 szafy, stół . 

2^1 Szener Dora, P io t rkowska 17: pianino 
Zysk ind Mordka Mendel , P io t r kowska 19: meble 

~->L\ Majranc Hirsz, P io t r kowska 20: kredens, garderoba 
Weingar I. i S-ka, P io t rkowska 92: meble 

j j ! ' Lewin A. „ B r i s t o l " , Zachodnia 56: 10 pełnych sztuk towaru 
3n t ^ e n a s z Menachem, Andrzeja 4 : b iurko, maszyna do pisania 
3?\ i ^ y w i n J- ł H. F ink ie l , Zielona 8: 10 sztuk t owaru 

%W P r u s z y c k i Ch. M., P io t rkowska 79: 15 par damskich lak ierków, 10 par 

3? V l ę s k i e g 0 

3?\ Muszkat Szajer, A l . Kościuszki 10: skręcalnia 
"'^tiia Handl. Szyper i Syn, Zachodnia 68: meble b iurowe, maszyna do 

3g) B-cla Szor i S-ka, P io t r kowska 85: 80 sztuk t owaru 
37) f ? a m D U r s k ' Szaja, P io t rkowska 37: pianino 
38) j ^E ie re r Henryk , Kopernika 19: meble 
M ' t e s s e Franciszek, Andrzeja 1 : 15 sztuk t owaru wełnianego 

4 f a l o m 
w 1 J o s e k Tenenbaum i S-ka, F-ma„Przysz łość" , Cegielniana 37: 50 sztuk 

4q\ ^ " l i sman Stanis ław, Juljusza 4 : kredens 
lomonowicz S. i S-ka, Dzielna 13: nowe meble na składzie 

43) 5 0 z n e r
 i Barcz, Kolejna 4 : 300 ko rcy węgla 

^ u t m a n i Synowie, Wschodnia 57: urządzenie sypialni jaworowej 
<J5\ ^ m u l e w i c z B-cia i A. Pohl , Węg lowa 7: 2000 ko rcy węgla 
4fi\ x v | u e l l e r Ferdynand, Przejazd 2 : pianino 
£1 Weil fi{ we l ler Daw id i Przeiazd 2 : 20 swe t rów damskich, 20 koszul męskich 
ąJ. Szwarcbarg, W ie l i k i i Szpigiel, Traugut ta 4 : 10 szt. t owaru wełnianego 

Ir 49\ ^szkienazy D a w i d , P io t r kowska 82: kredens, otomana, 2 szafy 
etka r n o a u m Jonas, Sienkiewicza 6 : kredens luksusowy, pianino, stół, 

5^0) Dula S z l a m a - Zielona 35: 12 pudełek cygar , 5 kg . ty ton iu 
52) Diegt iarow Aleksander, Andrzeja 9 : meble 

I $3) ^ c z u p a k Izrael , 6 Sierpnia 23: meble 
\uJ Orinsztajn Iser, Konstantynowska 37: pianino, kredens, pomocnik, 0 -

54

aV stół, 6 krzeseł 
ihi 2a T e w e n t o n > Szychwarg i Fuks, P io t rkowska 85: meble, kasa ogniot rw. 
% n e s * r o w a n e r u c h o r n ° ś c i są do obejrzenia w dniu sprzedaży u w y -

nVch d łużników na miejscu l icy tac j i . 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki, 

************************* 

(Z POWODU WYJAZDU) 

STOŁOWY, GABINET, 
PIANINO BECHSTEINA, 
2 szafy, meble w dobrym stanie 

— zagraniczne. — 

Obejrzeć można codziennie od 3 do 5 p.p. Piotrkowska 371 
Front, I I piętro. 2916—7 

************************* 
OGŁOSZENIA. 

Do 

SKLEP 
rontowy, 14x6 me
trów, w śródmieś
ciu, okolica Grand 
Hotelu. Oferty do 
administracji niniej
szego pisma pod 
„500 A. ' 679-3 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr
kowska 255, m. 42 

2-e piętro. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Stanisław DulKowsKi. za
mieszkały w Łodzi, przy ul. Zawadz
kiej 7 na zasadzie ar t 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 3 kwietnia 1925 
roku od godziny 10-) rano w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej pod Nr. 39 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Abrama Hcrsza Adlera 
i składających się z pianina i rozmai
tych mebli, do pokoju jadalnego, sypial
nego, salonu, gabinetu i kuchni ocenio
nych na sumę 3230 Zł. 

Łódź, dnia 18 marca 1925 r. 
KOMORNIK 

S. D u l k o w s K i . 

Poszukuję 

z kuchnią 
z wygodami w czystym domu od zaraz 
Wiadomość 924 tel. 890 

. Dola 23 b. m. 0 godz. 10 rano idąc 
ulicą Konstantynowską zgubiono 

m MM 
damski z trzema djamencikami. Zna
lazcę uprasza się o łaskawy zwrot za 
wynagrodzeniem 75 zł. Zgłoszenia w ad
ministracji „Republiki,, pod „Pamiątka". 

Odwołanie. 
Wobec fałszywie ujętego przeze-

mnie ogłoszenia w .Republice 
z dnia b, m. o rzekomej sprze
daży protestu z żyrem firmy „Bcia 
Płotk in" na sumę zł. 200. Komu
nikuję że protest powyższy zo 
stał po przedstawieniu przez fir 
nią .Bracia Płotk in" , natychmiast 
wykupiony. Wobec tego oświad
czenie moje cofam a na znak 
przykrego incydentu ofiaruję zł. 
10 na dom sierot przy ul. Po 
morskiej. W . W o ł k o w i e * , eeseseeeeeeeeeeoscsessse 
C X X X X X X X X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Kursy J ę z y k o w e w s z k o l e B e r l l t z a . 
Francuski, angielski, włosk i , niemiecki, F ranca ls , 
Engl lsh, I t a l l ano , Deutsch I Inne wykładany 
przez rodowitych profesorów anglików, francuzów, 
niemców, włochów. K a ż d y w łaśc ic ie l m a w y 
k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m Języku ojczys
t y m . Zapisy w każdym czasie codziennie od godz. 

10 rano do 9 wieczór. 
T r a u g u t t a 6 ( H o t e l S a v o y ) . 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

swoim znajomym uszy na
pełniasz tak, że 174 

Ci każdy z drogi sthoizi 
jeżeli przeciw temu nic nie czyni 

Idż lepiej do najbliższej apteki i kup nasz railjon-
krotnie skuteczny, daleko znany 

C A P S I N A P 
nazwa prawnie Ustrzeżona 

a doznasz natychmiastowej ulgi . Jedyni wytwórcy 
D R . B E H R I N G I S -ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik 
Spiess i Syn, Sp. Akc. Oddział Łódź. Piotrk. 107. 

fm 

MIESZKANIE 
(3 pokoje w amfiladzie, przedpokój 
kuchnia, łazienka) słoneczne przy Piotr-
kowskicj blisko Głównej zamienię na 
4-0 pokojowe komfortowe w innym 
punkcie miasta, może być na krańcach, 
W ofercie wymienić punkt. Oferty sub 
„Bez dopłaty" składać w „Kurjerze War

szawskim" ul. Andrzeja 3. 

[lit Parislen. 
Otworzyłem pracownię okryć 

— damskich. " ~ 

M . K A R P I Ń S K I 
Piotrkowska 43 . 

Przyjmuję kostjumy i palta pod
ług ostatniej paryskiej mody. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

****** 

Jadalnia dęhówu. 
sypialnia machonio-
wa w dobrym sta
nie do sprzedania. 

Piotrkowska 92, 
m. 90. 82! 

Intel, osoba 
absolw. Uniwersy
tetu Moskiew. (pra
wo) wł. język pol
ski, niemiecki, ro

syjski poszukuje 
biur. pracy ewent. 

na pół dnia albo 
lekcji. Oferty sub. 
T. P. 522. 773 ****** 



Sir. U . . R E P U B L I K A". 

D r . O E T K E R A prawdziwy proszek do pieczenia jest prawnie ;;ilv -̂ •".•7 >nv 

pod nazwą 

BACKIN 
Kto go używa, będzie miał zadowolenie i powodzenie przy pieczeniu 1 i u _ t . 

Prosimy spróbować: 
Przepisy we wszystkich sklepach bezpłatnie, o ile zbraknie prosimy zażądać 

wzel. od przedstawiciela S n . Alce. L a m b e r t i Krat 

D r . O e t k e r a c i a s t e k c z e k o l a d o w y c h . 
Dodatki : 250 gr. masła, 500 gr. cuktu, 6 jajek (białka bije się na pia
nę) 500 gr. mąki, 1 paezka culeru wan i l i owego Dr. Oetkera, 1 pacz-

a „ B a c k i n u " , 3 łyżki kakao, 1 mała filiżanka mleka albo śmietanki. 

Przepis: Rozetrzeć masło na śmietanę, dodać cukru, żółtek, 
ukru waniliowego, mleka, mąki, zmieszać z „Backinem* w końcu 
'odać pianę z 6 białek. 

Podzielić masę, dodać do 1 części kakao i formę wysmarowaną 
masłem napełniać na przemian ciastem. Ciasto piecze się 1 do 1 i pół 
godziny. 

pocztówką od D r . A . O e t k e r a , O l i v a koło Gdańska 
/ s i a k , W a r s z a w a , N i e c a ł a Cłu 

D Z I Ś P R A W D Z I W A N I E S P O D Z I A N K A ! 

D r a m a t e r o 
t y c z n y w 8 - i u 

a k t a c h p. t . „Jej droga do szczęścia" 
N a d 

p r o g r a m 

u d z , a Ł p r Z y i m U J a : - LUCY DORAINE i CONRAD VEIDT. 
— Śpiewy w wykonaniu chóru dziecinnego. — 

Pat i Patachon w roli fotografów O s t a t n i a nowość* w k i n e m a t o g r a f j i . 

stoły oraz wszelkie meble taplcersKle 
poleca 

na w a r u n k a c h dogodnych 

takład Mblowo-tapicenki i dekoracyjny 

di i 47. 

Dr . M a r j a 
Józe fów 

EWIuSOliOWA 
c h o r o b y wene 
r y c z n e , s k ó r n e 

m o c z o p ł c i o w e 
Cegie ln iana 6. 
fr. 1 p. p o d Ł ^ r z -
5—8 niedziele i św 

11—.1 

Wfi t e l . 3 6 - 7 5 . 

Poszukuje się 

stojący lub leżący od 20—30]Um 
Motor Diezla o sile 45—50 koni 
lecz ty lko w bardzo dobrym s t * 
n i c Oferfy pod „ B . C. 100' do 
redakcji .Republ ik i " . 7 4 W 

Lekcje zbiorowe 

mMn i rysunków 
pod osobistym kierownictwem art.-inal 

M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 

P i o t r k o w s k a T L Ml p, front. 
Dobry obywatel sadzi 

L 
Dr. med . 

przyjm, od 8 — 1 
i 6—6 panią od 

10—11 i 3—6 
Chor. skórne dróg 

mocz. kobiece ' 
u l 6 S i e r p n i a 

(Benedyk ta ) 16 

D r . m e d . 

L 
Dr , m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne I moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1 
Telefon Nr. 25-38 

Pr»y)rauJ« OD » — 3 
i od 6—8 

Dli paa od 4—5 
oddileloa pocic»tnl» 

I. 
Dr. 

Państwowych. — 
Sienkiewicza W° 4 0 . 

Muzyka pod.'' kier. p. Z. Pilarskiego 

Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 5.80, w soboty, niedziele I 
święta o g, 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

Fibigera 
tanio do sprzedania 
ul. Narutowicza Jsfs 
56 m. 4. 889—2 

^ • • H o t * ^ |święta o g. 4' pp. Ostatni seans o 9 w. |: | UWAOA: Dla Członków Koop. ceny miejsc zni«<"**' 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x * * * 

Dziś I dn i następnych 
— Dla dzieci i młodzieży dozwolone — 

Kaskady śmiechuI — Fontanny humoru' 
Kto nas ogląda pozbywa się smutku 

JESTEŚMY Pat i Patachon 
Dwa) hd< 

najwięksi komicy świata. Królewicze ^Kw. f l l 
Przyjeżdżamy poraź niezliczony do Łodzi, by dac ^ . g . 
zacni obywatele kilka chwil największego szczęścia. s"J . 
chu, wesołości, dowcipu, pogody, radości.. A w ' ^ c

t v in 
pleni, pogrążeni w smutku radujcie się!!! w przepiC.1'11"' 

naszym filmie p. t. 

Zaginiona córka Farsa w 6-ciu 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjsllsta chorób 
skórnych I wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w . 

Dr. med . 

— PROGRAM to 8. — 
Od ponfedzUHtn, dnia 16 b.m. 

Dł» dzieci t młodzieży. 

R A B U S I E M O R Z A 
— 2 C»ęścl. — 
Film naukowy. 

Dii małego pita 
1 częsc. 

WYRÓB ŻELAZA 

(dwa akty życiowych goryczy). 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., H. rj,20 gr, 

I I I 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł. 

Dla dorosłych. 

A N N A 

KARENINA 
Dramat na tle pow Lwa Tołstoja. 

Ceny miejsc: I. 0,70 gr., I I . 0,60 gr. 
III . 0,30 gr. 

Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz. 

Spealałitóa chorób 
sk&aytf* s.wene 
rycow"»»ł/ losów 
Ónbfcfe* WJntgeny 
i ftwlrt**- ecznicza 

urPlotrkowsKal44 
róg Ewmnglelicklej 

T e l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

16-8, Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

choroby sKórna 1 
wener yczne. 

6-go S i e r p n i a 1. 
Godz. przyjęć: 

w niedziele i świę- (I Okazyjnie sprze 
ta od 11-e) do 1-ej H. dam ładne biur 

. ko damskie z lu-
r » - strem fotel 140 zł 

a * stolik, 4 taborety 
120 zł. Piotrkowska 
261—5 front, 908-2 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SienHiewicza 34 

00 sprzedania po 
wóz amerykan ; 

uprzężą obejrzeć 
można ul.6- go Sierp 
nla 17. 905—2 

16 
no sprzedania Mo

tor 87 H. P. flr 
ma .Bremer Loyd 
Werke" obejrzeć 

ul. 6-go Sierpnia 17 
904-2 

Dr . m e d . 

C e g ! e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
l i e r s c i n e i n i o c i o p l c i o w E 
Leczenlesztuczne 
słońcem wyżynom 
wem. Przyjmuje 

od 5—8 

Dr. VI' 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2 i 5-r- 8. 

Meble, Dy 
. wanyl Łóżka 

metalowe, otomany 
leżanki, wózki, ko"-

n a t y c n m l d s t ł y s k i i biurowe nu
d o W y n a j ę c i a .

 b l e ' krzesła W i e d e ń 
* skie. W dużym wy 

Oferty sub. „2 po- borze po cenach 
koje* w administr 
.Republiki" 394 

oo*»«9eoe««« 

Komornik przy Sę-

najniższych poleca 
Magazyn Mebli. 
Piotrkowska 116, 

I piętro front. 887-6 

N a u k a I w y c h ó w 
(TENOORAFJI wy. 

dzie Okręgowym w.u uczi listownie 
Łodzi A. ŁAQO«szybko. Jaknajdo 
DZINSKI, zamlesz-kładniej (gwarancja 
kały w Łodzi, przV|Inatytut Stenogra-
ul . Kilińskiego 55,|flczny, Warszawa, 
na zasadzie art. 103ÓI Mokotowska 39 
Ust. Post. Cyw. o-[2ąda]cie obszernych 
głasza, że w dniu,bezpłatnych pros-
3 kwietnia 1925 r.lpeklów, 
od godz. 10-cj rano' 

69-10 

w Łodzi, przy ullcynutynowany poloni 
NowomleJsklcJ pod |\ s ta (literat) udzie 
Nt 9 odbędzie sięi | a polskiego I l ite 
sprzedaż przez ticy-Jratury (polskiej 
tację ruchomości, światowej). Zgloszi 

należących doSzla-nia: Trauputta nr. 7 
my Rozcnberga I jn. 1 od 2 do 4 w 
składających się z' n|cdzlele, poniedzial 
sukien damskich o-m, czwartki 1 pląt 
cenionych na sumę w. 2A08-3 
1000 zł. ' " 1 1 

Łódź, d. 21 mar-^ngicisuiego udzie 
ca 1925 r, (R lam 1 r.ł. 50 za 

KOMORNIK lekcję. Sub. .S.M. 
A, ŁugonzłńsKi do „Republiki", 

Ibsolwentka Warsz. 
1 Uniwers. (polo-
nistka-udzięla lek
cji polskiego i l ite
ratury. Pańska 68, 
Zaborowska. 897-2 

Student Uniwersy-
U tetu Warszawskie 
go—rutynowany na 
uczyciel udziela lek 

cji. Szczeciński, 
Przejazd 15, od 

3—4. 895 

L o k a l e . 
nokój duży słonecz 
1 ny do wynajęcia 
Piotrkowska Ms 182 
m. 15. 893 

IHylącznie Szkoła 
H języków Berlitza 
dać może rękojmię 
do nauczenia Was 
języka prawidłową 
metodą Berlitza. Ję

zyki wykładane 
będą przez facho
wych nauczycieli, 
odpowiednichnaro-
dowości. Otwarcie 
kursów: francuskie

go, angielskiego, 
włoskiego, niemiec
kiego i innych na
stąpi w bieżącym 
tygodniu. Traugutta 
6 (Hotel Savoy). 

Mieszkanie 5-cio po 
BI kojowe z kuch
nią 1 wygodami w 
centrum miasta w 
czystym domu od 
zaraz poszukiwane 
Pośrednictwo pożą
dane. Oferty sub. 
.Komfort* do adml 
nistracjl Republiki". 
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łamlenlę natych-
L miast.2 pokoje z 
kuchnią w Zgierzu, 
z wszelkleml wygo
dami na 2 pokoje 
lub pokój z kuchnią 
w Łodzi. Wiado
mość w ndm. „Re
publiki" pod l i t . 

.13." 899-2 Uauczyciclce lub.u-
U rzędnlczce odpaj-
mę ładny pokój u. 
meblowany z wy
godami i używal
nością kuchni. Cen 
trum miasta. Oferty 
sub. .Centrum" do 
„Republiki". 850 
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Młoda inteligentna 
Rl panienka znająca 
dobrze szycie po-
szukuie pracy w 

tym dziale. Ewen
tualnie i ekspedjen-
tką. Oferty H. H. 
1925. 883—2 Uauczyclelka z dłu-

11 golctnlą prakty
ką udziela nlemlec 
kiego przyjmuje 

także tłómaczenla. 
Oferty „Nauczyciel 
ka". ' 831-2 
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fjokój ładnie ume-
r blowany od za
raz do wynajęcia. 
Kilińskiego 19, I p. 
front, Rechtman. 892 

francuskiego szyb-
1 ko i gruntownie 

uczy rutynowana 
nauczycielka (dy
plom uniwesytecki) 
Konstantynowska 18 
prawa oficyna II p 
na lewo. 914—2 
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Fjokój umeblowany 
r do wynajęcia, 
pierwszeństwo dla 
podróżujących. Wia 
domość Orla 1? w 
sklepie. 881—2 

francuskiego szyb-
1 ko i gruntownie 

uczy rutynowana 
nauczycielka (dy
plom uniwesytecki) 
Konstantynowska 18 
prawa oficyna II p 
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rjokó) przy Izrael, 
r rodzinie dla sa
motnej osoby po
szukiwany. Oferty 
pod .Samotna". 910 

Rutynowany nauczy 
U ciel udziela matę 
matyki w zakresie 
szkoły średniej, przy 
gotowuje do egza
minów. Ceny niskie 
Wiadomość: Zakąt-
nir 19 u Waksherga 

2320 

rjokó) przy Izrael, 
r rodzinie dla sa
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nir 19 u Waksherga 
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1 pokoje umeblo-
L wane do wynaję
cia, centrum. Oferty 
„Piękna". 915 

IM M M I , li. 
W środę, d, 25 marca r. b. punktualnie o g. 

3-ej po poł. 
odbędzie tlę 

na rzecz .Kl iniki Położniczej" przy ulicy 
Południowej W: 19 

I! W i e l k a Z a b a w a Dla Dz iec i » 
p. t. 

Przeróżne atrakcje. Występy młodocianych 
artystek. Tańce pod kierunkiem W-ej Paszke«/ 
FolakoweJ. Zabawa pochód pod kierunkiem 

wykwalifikowanych freblanek. 
Dancing d la m ł o d z i e ż y . 

K a ż d e dz iecko o t r z y m a upominek . 
K O S Z SZCZĘŚCIA! 

Bilety do nabycia w środę w kasie Fi lh« r ' 
mon|l od codz. 10 ra 

Posady . 
| ło to zarobi kstdy 

we wolnych chwi 
lach uzyskając zamó 
wlenie na artykuł 
powszechnej potrze 
by Działalność bar
dzo łatwa I przyjem 
na. Informacje: Cen 
traU Lwów-l-Skryt-
ka 35. 2826-3 

Krawcowa-krojczynl 
poszukiwana. 

Zgłaszać się Andrze 
a 28, m. 14. 395 

Stuhlmeisterna kros 
kortowe 1 angiel

skie ze znajomością 
wzoru, 7 wielolet
nią praktyką poszu
kuje pracy. Oferty 
do Republiki. Stuhl 
melster. 2809-2 

Agentów Inteligen
tnych i zdolnych 

do odwiedzania kl i -
jenteli prywatnej 

poszukuje księgar
nia wysyłkowa. O-
ferty przyjmuje Tow 
Reki. Miedz. jen. 
repr. Rudolf Mosse, 
Warszawa, Marszał
kowska 124, sub. 
.Książki na raty". 

800-J 

Poszukuje się Inte
ligentnej panny 

do dwojga dzieci 7 
1 5 lai. Zgłosić się 

ze świadectwami, 
Piotrkowska 48, 

miesźk. 2, od 11-12 
I 4—6 p. p. 919 

Z»kl»* 

) w o d o l ^ k i e ć " 
Kraków. Sz» Q W 

11, tel. IZ. 9* , crc» 
roby nerwów. " „n 
żołądka. r e " C l c 

cukrzy^ 8 ' w ^> 

Z dolny agentzbran 
ży galanteryjno-

perfumeryjnej poszu 
kiwany. Oferty pod 
„B. R,'* do admln, 
.Republiki". 882-3 

rląca, dziewczyna 
i panienka po

trzebne do cukierni 
Ceglelniańa 33. 912 

Potrzebna zdolna 
podrę'zna do ma

gazynu mdd i pa
nienka do sprzeda
ży. Przejazd 1 Ru-
binraut. 721—4 

, 0 « * 

J--»i*ln anej 9 , ^0 . 

legła stenbtyplstka 
polsko-niemiecka 

poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia 
pod „Stenotypistka" 
do adni. dziennika 

lanej 
polisę « 'na* 1 . 1 

stwo V''e, \ - ) 0 ^ 
Kapitan* ' 

skawy ob 
e pol' 5 1* u,.Vll» 
w y s o k i ^ ^ p . 

enle"'-..'?1 %ę 
2,1) 

|ona. * 4 0 

PffiM IVOi^ti '• Ctlllhl Ifl" v , r ' 1 7 ' •
 i , | , s t r ° w a n y m dodatkiem niedzielnym .Panora 

MCtlULbll)!(!,,'..bpUUI It! ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. mieslęczn[e. — Z amiejcowa 

R e u l 

5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszeni': do domu 30 groszy miesięcznie. drożej 

Uprasg Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. :-

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie lOszpalt). V ^ T W ^ * / 0 a 4 ffif 
mil. (na stronie 4"szpalty). NEKROLOGI i NADSSŁA^S 30 gr. za %V.lixaf^a.nt " .'7C50 

_ Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc.^Zajr ;vi'3j<inieis 

Za lehnifi jwy <ira.; oato»zeń admln. nie odpawada Drojna 10 gr. Po szu ci w a 11 i i pra^y 0 o • 

Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp,: Merjan Nusbaum Ollaazcwski.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor " 0 d P 7 j ^ u r m a I 1 ' 


